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MSSUClll M u i Z łoiła O îadCZSilie 0 wiiitęKe KfisfBDBq Boimc ByzuoBiff nEOjźerzoa)egoScena i kulisy genewskiej 
s e s j i .

Paryż, 5 września. GENEW A . 9 —JX. PAT. (Havas). N a dzłsłejszeirr p o p o łu d n io -  
W domohnnej Europie „sezon1* w em  P o sied zen iu  Z g ro m ad zen ia  L g i N aroadnr z a b ra ł g los dele- 

polltyczny wznawia się w pierwszy ? a t Potek m in is te r  S okal, k tó ry  ośw iadczył, i* Jęót w  z g o d z ę  z 
poiiiedziaitk września, dzień otwarcia p rzedstaw ic ie lam i w ie  Kich m o c a rs tw  o  He ch o d z i o zloi-snie 
dorocznego Zgromadzenia Ligi Na- p r tz y d ju m  Z g ro m ad zan ia  rezolucji, stw ierdza jące j, że Z g ro m aaze- 
rodów. Obecne, V2ilme z kolei n ® L’gi N aro d o w  uznaje , ii istn ieje so lida rność  p o n rę d ły  pan- 
Zg emadzenie (nie licząc nadzwyczaj- s tw am l, tw orzącem i w sp ó n o tę  m ędzynarodow ą i ożyw io n e  go- 
nego z kwietni, 1926 rokuj, zapowia- rącym  p rag n ien iem  za g w a ra n to w a n ia  p o w szech n eg o  p o k o ju , o- 
da sie bardzo interesująco, ale by- świadoma, że w o jn a  n ap as tn icza  n e  p o w in n a  n gdy  stanow  ić sp o - 
najmn ej nie dzięki swemu porządko- so d u  u re g u lo w a ń  a  zatargów  pom  ęd ry  państw am i. W  d&ls.ym 
wi dziennemu. ciągu re  o l u t ’a  ta n a  uznaw ać m a w o jn ę  ag resyw ną za zb rod lnę

Jak wszędzie, i tu mamy scenę i m lęd * y n arcd o w ą  i w ypow  adac  p o g  ąd, że u ro czy ste  w yrzeczen ie  
kulisy. Są ludzie, którzy w Lidze &iy pi^ez p ań s tw a  w szelkiej napaści m og łoby  w ytw orzyć a tm o  
Narodów widzą tylko masońską intry- a*crę pow szech n eg o  a u f a n a  i przyczynić się d o  postępu  p i a t  w 
gę, zarodek Nad-Panstwa. Nie szczę- dzieńz n e  r o b r o je n  .a. R e a s u m u je  sw e w yw ody m in iste r Sokal 
d .ą  w:ęc jej rarkarmów i pomstować p rzed staw ił Z g ro m ad zeń  u następu jące  o św  iadczeń e: 
ctoć to Wódce Nad-Peństwo bardzo U  W szelka wojna n a p a s tn ic z a  je s t  i pozostaje zatro-
niewiele dziś możt . inni z żalem nlona> 2) celem u r e g u lo w a n iu  jakichkolwiek zatargów 
Btwtei zają, że Liga jeszcze nie pomiędzy p a ń s tw a m i w in n y  b y ć  w y c z e r p a n e  wszelkie środki

Zgromadzenie oświadcza, że p t f t tw ., „ a l« 4Ce  
rzecz b orąc, to Liga u e „rózstrzy d o  L1S ‘ł Naroaów mają oDowlązek przestrzegać obu powyz- 
ga‘‘ dziś żadnych spraw. Powszechnie Szych zasad
s ę np zapisuje na jej dobre decyzję Delegacja polska nie uznała za możliwe przyjęcie innego

tekstu!
GENEWA, 9 9 PAT. Przez cały dzień wczoraj w kuluarach Zgro­

madzenia Ligi Narodów prowadzono ożywione dysputy na temat warjan- 
. . . .  . tów tekstu rezolucj* polskiej. Porównywano i oceniano tekst przedstawiony

S f K Ł l f S f f i  , n 'Hdal P '“ z s ° kala- kiero-«.lkom głównych d e l ę g ą t  z w «o-
zrów  rozstrzyga „kcnceM“ curcpej* ralszyw, którego aumrstwo powszechnie przypisują angielskiemu rzeczo- 
skł. *o znaczy rządy kilku wielkich znawcy prawnemu Hurstowi. Nowy ten tekst wyszedł onegdaj późnym 
państw, a nrztjdewszysikiem rząay Y". wieczorem z pod obrad rzeczoznawców prawnych i był podobno zaakcep-
Brytai i Francji. Od chwijN podpi- tcwany przez delegację niemiecką. Tekst ttn  miał być przeastaw.ony 
sama układów locarneńskich ualcią ~ 7 ’ . . . .  . f . .  *—ui
do koncertu i Niemcy, aczko^iek Zgromadzeniu przy przemówieniu delegata polskiego, p.zyczem miał
ich swoboda rucnów jest jeszcze zapewnione poparcie delegacji angielskiej, francuskiej, włoskiej I memicc-
morno skrępowana. kiej, Miał on być ooddany aod głosowanie Zgromadzenia bez odsyłania

porównaniu sjosonkami gQ komisy] po zamknięciu dyskusji ogólne!, t. j. w p.ątek lub
w sobotę.

W ten sposób propozycja polska miałaby być sprowadzona do roz- 
obiaduje jednak pod pewną kontiolą miarów rezolucji Zgromadzenia i ctoniaż o charakterze uroczystym cis 
ogółu państw. Zarówno * w Paiyżu, byłaby przytrm w trybie postępowania przedmiotem rozpraw oraz ewen* 
ak w Londynie i polityw, którzy tuetayth poprawek i uzupełnień komisji.

szczupła, Ve *w c t s *  z l b r a ń t  U£lCgilC|a f  ***• ,u m0if ( k“ *'“h'
skich „kulisy1* zbyt iater‘ywn,e pra- k{óry w 18,ocie rzecz> nlc zawierał mc po za powtórzeniem mektoiycb
cują, ie  wiuowisko n i ,.sce»ic“ jest posiauowitń paktu Ligi Narodów. Z tego też powodu przemówienie mi-
zbyt mizerne. Do tażkń ludzi należy nistra SoKala wyrnaczone na wczoraj w południe, zostało odroczone, co
we ■ snc o. 1 :rryk de J< w el a vvywc>łało duże ożywienie i liczne komentarze r«a sali i w kuluarach. pp

z M m i ,  ° «  oł aiCI ' p S l * S  pc,udni“ !! i ka' , " L°'”r. . “,an<>"'""ydo dymisji ze stanowiska delegatów wyraz polskich dezyderatów. W korconym swym ustępie tekst ten zawi£- ■ 
ao Ligi iuż pr^ed ob?cnem Zproma- ra zalecenie dia członków Ligi zawierania umów o nicćgtfsj’, na zasa­

dach wyłuszczonych w rezolucji. W len sposób puzosiaje punkt wyjścia

ie fm  i
Zagadnienie polityki państwowej gmin iy aowskich tych ziem W  W a^ SZavvie 0  G e n e w ie ,

w sprawie wyznb.na mojżeszowego w  ciężkich warunkach dźwigania WARSZAWA, S 9 {tel. wł, Słowa) 
nie da ę wyooręoo ć z całokształtu gję państwowości polskie] był tym ■ Wiadomości c zmianach pcczvnionych 
polityki polskie; wobsc mniejszości CraSową ustawą, Którei mieisce niała w ^ ś c i e  ppjskiei deklaracji w np-a. 
żydowskiej w Polsće* w Dłzvl ;  ' ^  L  , T  wie P°koiu zos{ały w ^ s z y c i  ko-

Sprawy wydatkowe u Żvdów na- S  f k  * pClska- k Ą  politycznych przyjęte z wielkim 
P , j . , y.. . . ’ i-^^kret ten, posiadający taK cieką- niezadowoleniem Stanowisko deltga-

J  za er,:sDW5n najistotniej- W£j historję i nie będący tworem jed- cji polskiej jest bardzo trudne, tę ż ­
szych i rozumne zaspokojenie tych nolitym, gruutownie przemyślanym i b -rdziei z powodu .choroby Mini-
potrzeb wyczerpie omal że nie bez dostosowanym do odrąb* waru-- 8Lra ZaleskieSp f * ?  s u [? de,eSa*

■--- * y ■•“,ua cji zastępczo pełni Minister Sokal, nie
z naiury rzeczy tycn pełno-

w srraw ie granity poisko-niem icckiej 
na ś^ s k u  Górnym. Wiemy przecież, 
że Ligi użyto w  tym wypadku dla­
tego tylko, aby Dokryć porażkę dy­
plom atyczną, jaką w sprawie Śląska

, przedwojennymi jest jeanak znaczny 
- postęp. Przedewszystkiem, dzięki Li­

dze Narodów „koncert" zbiera się i

dżemem.   ̂ _____
Pic wszy rzucił p, Briand uv/i, ^ a]SZPg0 rozwoju tezy polsKiej, 

że zoytnio pozwala się wciągac v/ ; ;  _ _t _
,,koncert", gdzie Francja jest sama, 
kitdy w łonie Ligi, w jawnych dy­
skusjach, Francja skupi dokoła siibie 
wększość państw mniejszych

Zwią2ek trzerh państw bałtyckich.
Konferencja bałtycka w  Genewie.

 .....................................................2  K ow na d e n o s  ą: U rzęd o w a a jen c ja  .Elta** p o d a je  w lad o
Drug> ustąpił mezuprł;jie dla tych m ość z G enew y, że  odb>! s .ę  tern szereg  k o n fe re n c ji  m iP strów  

samych powodów. Lord R&bert jest so ro w  zagran icznych  państw  oalt. ck  th  W  rezu ltac ie  n a ra u  po- 
entuijastą Ligi i duto  zawsze prewił ło ż o n o  fu n d a m e n ty  p o d  p rzysrły  zw iązek trzech  państw  bułtyc- 
na pierwszych Zgrcmaazen.ach o kich: Litwy, Ł o tw y  1 Estoriji.
ro brojeniu, o arbitrażu i o pokoju. p , \V ? id e m a r a s  0 stosunkach na wschodzie Europy.
Dyplomacja francuska aoawiala się 
wówczas jtgo zapędów i „hami»wa- GE EVŁA, 9,'X. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu Zgromadzania
ła“ . Dopiero pod wpływe a grupy Narooów orzemawiał między innymi litewski jrezes ministrów Woide-
, .miody** ide Jouvenel, Pau Bon- maras. Mówiąc o działalności i zadaniach Ligi Woidemaras zatrzymał się 
cour) ■ lzeszld Francja do śmiałych fcPrawą bezpieczeństwa, podkreślając, te  moźnaby jednak znaleść roz-
mantwrow i wówczts Londyn mu- s ty g n ięc ia  prowizoryczne, któreby zm deiszyly prawdopodobieństwo kon- 
siał w’ iąc na siebie niewdzię-zną Wiktów zbrojuycb i w ten sposób umctllwiły zmniejszenia zbrojeń. Mów 
misję hamowania. Widzieliśmy to ca sąuzi, że konflikty zbrojne mogą powstać nie na Zachodzie F.u.opy, 
przy projekcie traktatu o wzai-mTij ,eCz na ^«rhodzie. W dalszv s ciągu swych wywodów W oldemans czyni 
pi mory (1924) przy crotokuis ge- a,uzit Jo  stosunków polsko-litewskich i w ton e Komentowanym jako kroK 
newskim (1925), a wreszcie ostatnio pojednawczy w kierUHtu do Pnlski, oświadcza: . . .
przy konferencji ograniczenia zbrojeń, n Wschodzie Eur^oy narody_ Pr dwum panstwbm. eh
L,»rd Rooeit uważa, że W brytar.ia tendencje do zj*:afioczenia narodowego, których :adńa siła nie zdeła powstrzy- 
„cóś“ sewinna była uczyn ć dla po- s4 źródWn konfliktów w przyszłości. Rozstrzygnięcia narzucone sij5 
parcia wysuwanych przez siebie ha- nie mogły się utrzymać i przyjdzie dzieńp w którym nowy porzgdek 
slJ i dlatego odszedł, bo przykroby f^tczy ustali cię w tych krajach drogą pokojowej rewizji objenegu układu 
mu było w Genev„: się pokazać. stosunków, lub też za pomocą siły zbrojnej. Oto kraje prawdopodobnych 

M Poiacy m ż tn r tyiko ópo- konfl.któw zbrojnych którym trzeba zawczasu zapobi&uz. Usuwając te 
wiedzieć się za meto'ua de Jouv«nei*a konflikty, ułatwi się zwycięski pochód pokoju, a gdy pokój będzie ugrua- 
bo iż  s ni wie.e wsk( ramy na me.o- ‘? wany na mocnych podstawach, rozbrojenie dokona Się samo 2rzez się. 
dzie „koncertu" Obok armji (doskr

reszty aspiracje społeczuo-oolityczne KOw BQszcztiyóinvrh ZdSt?PCZ0 Pełm Min^ter Sokal, nie
* ooleczciuaci źvd< wskiei ^ poszczególnych części Składu- mający z naiury rzeczy tycn pełno-

pwecznosci żydowskiej. wycb R£erzyp0Sp0ii{ej. został obo- mocuictw jakie pcsia/; Minrsścr Za-
laczej .ształijwała się psych ka wjąZUjącym dla ziem wschoanich, a ,eaki iako czynny członek Rady Ligi 

ludność, żyuowakiej u nas, na Zse- raa być, podoDno. rczcfąkmęh i na N^ odćw- r* iski o ile wiaoomo 
miach Wschodnich, inaczej w da- d. G ilicję s*°‘ na stanowisku, że dyskusja nad
wnem Królestwie !ub Galicji O ile Tcgc redzafo un fikacia nie wvda- Pro!ekłe'?  ^ o n a w a n y m  p-zez dele- 
łan. cechy iiarodowe a,duwak,e co- le b ;ć  K kazaną. N.ejedcckrotaie K e ^ i e ^ a
raz to zaciereły się, wśród inteligencji już zdarzało się w nasze) praktyce powinna oznaczać postęp w polityce 
wywołując znany ruch asymilacyjny, paósfwowu-adminisiraryjnej, że Woje* pokojowej Ligi Narodów.
.  «yle u nas Zydąi uą«vli do zacho- wóoz.wj Wileński., lub NowoguM.- Stanowisko rządu wobec s e s j i  
wania swego oblicza narodowego, kie traktowane jest w ustawoaawstwit SSjn
podobnie do pewnych odłamów Zy- lub zarządzeniach państwowych, czy “
dow, jak naprz. chasydzi, z Króle- uwzględniane w adrainisiracjt pafi- WARSZA */A. 9.9. (tel. wł. Stówa)
stwa i Galicji. Im bliżej granic Rrsji stwa na równi z województwem Po- ł ak się dow'i<fduiómy, ro/mowy vice- 
warunki bytu Żyaow pogarszały się, znanskiem, lub Warszawskietr oez u- PremiCła bartia z Marszałkiem Pihud- 
tak, iż z pośród dawnych ziem za- wzgl^dnienia cech swoistych i odręb- skini w Uruskienucach ustaliły osta- 
branych — Żydzi cSiewiero-zapadna- nych tych województw, czy dzielnicy tecznie stanowisko rządu wobec sesji 
wo kraja» najsilniej oaczuwali ucisk do której należą. W wyniku »ego ro- ®eimu zaczynającej się w dniu 13-go 
rosyjSKi. Te ciężkie warunki spowo- dzaju punkt widzenia wywoiuje róż- wrzc^ma* Rz4d j&k s « zdaje będzie 
dowały specjalną psycholcgję Zyoa ne trudności i pociąga ujemne kon- oczek,wa? od Sejmu bieżącej pracy 
ziem naszycn, zmusiły cne do zam- sekwencje. ustawodawczej, gdyby się okazało, że
knięcia się w ghett© żydowskie, swo- O drkrecie z dn. 7 iuicKO 19J9 8Prawa samorozwiązaincsc1 Sejmi po- 
iste barazo, ciekawe i skryte. " ogólnie można powiedzieć, że acz- wraca Ra porządek dzienny to nrc-

Z chwilą kiedy powstała pierwsza kolwiek w zasaazie uwzględnia i daje wadz^oby z pewnością do rychłego 
możność jawnej i swobodnej ergani- gminie całkowity samorząd wyznanie* zatnkniScia ^ejmu. Raczej należy ocze* 
zacji apołecznej. Żydzi ujawnli ma- wy, jednak poszczególne postanowię* kiwa >̂ ie  sPrawa ia przyne; mniej w 
ksymalny program, 'dąc w Kierunku nia jego nie są dość elastyczne i zy- PicrwSTycb dniach stjmowyth poru- 
autcnomji narodowej. Ten maksymal- ciowe- Nie mówiąc już o terminologii Szor‘ą nie b r u z i e ^ ^  
cy program żydowski z końca wojny przestarzałej i niedostosowanej do te- J E k s  Bandura* i we 1 
i pieiwszych lat niepodległości poi- renu, m  jakim obowiązuje, posiada ’ ,
skiej znalazł swój pełny wyraz w or- ten Dekret różne niejasności. Tak .w /ó a /  G Y p a t  v  u-
gajiizacji gminy wileńskiej. O J spraw więc nie dość precyzyjnie została c- dr.' Wtad y s U  Ban3w«Sl' J m S S S  
czysto wv ir.t mowych po przez spo- kreślona rola Rady Religijnej, będącej z Wi,„a c j  Lwowa na u ó c h V  szó- 
łeczne, oświatowe, fJanliopijne i o  wyłącznie rep;ezentacją prawną wy- stej rocznicy stworzenia ochotniczej 
politycznych — do pLłnego, słowem, znania bez innych prerogatyw, Na- słrały. pożarnej „Snuoł”. Rownoczcś- 
przedstawicielstwa narodowego — oto stępnie niewyraźnie określono kompe* *̂ e, mia9lto k»ó.re r.„dało ao-
k ró fo  Ujętyrczrcsl kampetnqrJRy Uncje gmioy w a t e M  filautruptl I w 2 T u b , l T t t ' ° ' u . ^ w  5 T w  
zyaowskiej gminy wileńskiej. A istnie* spraw społecznych, wchodzących w b. m. w ratu«zu uroczyste wręczeniu 
nie jej w tej firmie ao chwili obe- zakres gminy. Nie sposób tu przyta* mu dyp.omu pizy ud/iale delegu j 
cnej, z zatraceniem rzecz prosta, czać inne pizykłady, gdyż nie chodzi wszystkich polskich zrzeszeń oras 
osfrych konturów tej formy, jest sym- w tej chwili o szczegółową krytykę m)C^zkabc0w miasia. Pobyt ks. biSKU* 
p.omatyczne dla nastrojów ludności ustawy. Wymienić tylko trzeoa jedno PHka a(J n jU r 8 k , e B °  we LwoW)S po trrf 
.ydowskicj ZifiŁ Wschodnich. potl.nowknW . n i^ o trz .b * .  drałnfc*. K a ta9 tr ' „ »  | o t „ Ic z a  p o d  Kra,

r Wiemy już, jak te dążności przed- Z-^ow. Oio art, 24 ustawy przewi- k o w e tr .
stawiają sM w świetle Dekretu o or- dule nommatów ministra do Rady KRAKÓW 9 —iX pAT c1 f 
ganizacji gmin żydowskich. Dekret w lic'’ 18 iześciu na ogólną ilość 21 wydaizyła się tu katastrofa lotnicza, 
ten stoi na stanowisku gminy wyzna- członków Faay, Tak samo nie wska* a mianowicie w arodze powrotnej z 
niowej i dopuszcza ponadto do kom- zane lest utrzymywanie art. 15, upraw- Olkuszka do Krakowa samoiat, w 
petencji gu>ny sprawy filantropijno- niai4c<:g« władzę nadzorczą ao wpro- ^'órym jechał pilot porucznik Marjan

. • • wao7ania dn 7ar-adńw amin wip'tirh Ufbanski i mechanik sierż. Gierba-spi łzcznu, związane z wyznaniem. wa zama go zaroądow gmin wie.kich czewskj z p0W w j c «7 todzenia w
Czy Dekret ten uwzględnił ren- trzecb członków z pośród osób, ma- aparacie musiał wylądować na n,e- 

dencje ludność* żydowskiej do gminy facych w gmiiie bierne prav;o wy- równym terenie we wsi Babice kołu
o szerokiej kompetencji i czy mógł borcze. Alwerni, przyczem aparat został strza*

 _______ ______ ____ h  strona zagadnienia zasługuje na poważne zastanowienie się. Zadaniem
nał" ’ argument, ” ” sżxrzegóińiej 1 eśłi mojem była postawieni.: zagadnienia a nie przedi ładania formuł jego 
armia iest w cobrvm stanie), obok rozwiązania. Dia przyuładu jednak mogę wymitnić któte

Obrady Rady Ligi Narodów.

armja jest w c obrym stanie), obe>k rozwiązania, u ia prz Kłaau jeanaK mogę wymitnić rozwiązari.e, 
sojuuzów, Polska ma .eszcze do zdaniem rządu litewskiego, jest csłkawicie wskazane dla usunięcia wszei- 
dyspozycji nicaocemane dotych- kiego r.iebezDiecztństwa konfliktu. Takiem rozwązaniem byłaby neutralizacja 
czas czynniki moralne, a mia- państw bałtyckich. 
now.ee prawo i sp.aw edl 'V08Ć.
Błędem byłoby nasze bezpieczeń- , , . , __
s4wo opierać tylko na prawie przez S pF 3 V’3  p o s to ju  p o lsk ic h  s ta tk ó w  w o je n n y c h  w  G d a ń s k u .
Juze „P", ale krótkowidzami są ci, GENEWA, 9'X , PAT. Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi Nare- 
którzy wszelkie w łszya.ają prowo. dów wysłuchano ra. ki. sprawozaanie i r, ewodniczącego Villegasa w spra- 
Prawo Każuegu narodu do nicpodleg* wie „p0rtt d'attache* tila statków polskich w Gdańsku, przyczem przyjęto 
łości — tc coś bardzo rea.nego. to propozycję odroczenia sprawy do czasu złottnta uwag rząuu polskiego, 
ogremn: dźwignia nclityki mięazyna- & czaglw cyskusj5 przewodniczący senatu gdańskiego zaznaczył, że wooec 
rodowej. Oczywiście, nie Każde sku- zupełnego wykończenia portu w GHyni Polska nie ma potrzeby korzysta- 
ptsko ludzi jest naroaera, ale co do nia z portu gdańskiego- Minister Ssresemrnn ponosząc tezę gdańską, wy- 
nas żadnej pou vm względem nie razjj ^yczenT* by wojskowa, morska komisja doradcza wypowiedziała się 
n.ano na Karyskitj konferencji poko- wyraźnie o ssanie urządzeń portu w Gdyni. W odpowiedz, na Io zazna- 
jowej wątpliwości. Jeśli odbudowano czyj ^mister Strassburger, że jakkolwiek nie ma bynajmniej zamiaru wnły- 
P ńs.wo Polskit io przecież głównie W£̂  na Radę w kierunku ograniczenia sposobów badania ‘.ej kwesfji, przy 
d.a tego, że n.eliśmy do »ego prawo. p6m0cy orgunów d o ra d c z y c h , którerai dysponuje Rada Ligi, to jednak 
A ,eśłi Kc*' ferencję paryską porów- mas} p rdkrcślić że nie leżv w komautencji wojskowej komisji doradczej 
r amy z Kangrescn. wiedeńskim, to Ligi Na.odów sprawa badania stanu robót, dokonanych w porcie gdyń-
stwierdzić musimy, że pojęcie prawa  — a t w —
w życ:u naroaów poczyniło w ciągu
ostatnich lat stu niejakie postępy. prawdy La Pal!ice‘a, a nie żadue ka- kość nurtują prądy notężne, bo Jed- 

1 sprawiedliwości nie bagatelizuj- zania duchem Locarna i Genewj prze* nak idzie ona naprzód, bo ideały zgo* 
my, j o  na nie; są przeaewszywstkiem siąknięte. Są zresztą śduzhy i duchy, dnej współpracy naro lów wprawdzie 
onarte nasze granice. Bo nie na s ie Duchem poliwki zag’?nicznei Poiski ostłuje monopo^zować masonerja, aie 
—rzecz >soa. Sła nam jest potrzebina kierować powinien realizm i m.sty- na wieki przed nią sformułował je 
tyikc pc to, aby w  razie potrzeby cyzm. Realizm, bo ludzkość ewoluuje Kościół katolicki, 
obronić lu, co ran się sorawiealiwie yOMot*, a „chłopski rozum" nigdy nie Kazimierz Smogorzewski.
należy. Stwierdzenia powyższe — to zawodzi. Aie i mistycyzm, bo iudz-

się liczyć z odra.ennem, niż w d. Kró- Pcsianewienia tedrażniąŻydów.któ- ^kauyi a porucznik Urbański ^oznaJ 
i . - , , . . . . .  -j i \ , rtarnjnia nosa i licznych obrażeń, na
lestwie poTskiAny, uksztąhowaniem W  widzą w ten pewuegc rodzaju ta}ctE Ciele. Mechani'k w szed ł cało.
stosunków na Ziemiach Wschodnich? łamanie auionomji wyznaniowej. Po- W v h  h p h »

Krótkie podanie jego genezy daje stano nenia te nie mają dla rządu uc y  W .c a g o .
odpowiedź na powyższe pytania, 7 sPeclainM wartości praktycznej, a nie- PARYŻ 9 9. Pat. «peilt Journal*
luweo 1919 raku ukazał sie Dekret potrzebnie wprowadzają ozdraiuienie. { onosi z Chicago o trze h wybuchach,
Nr -I -b. O - * • U Zresztą rząd haz tvrh ^ tah m u ii-r  kt0f5 wyrządziły znaczne szkody orazNaczelnika Państwa „o zmianach w rz4d oez ycb postanowień zab,jy |fzy ( kb a wjeJe t&{J
organizacji gmin wyznaniowych ży* zawsze znajdzie możnnść, jako wła-
dowskich na terenie b. Królestwa dza nadzorcza, powstrzymać tę lub Ustawa o  lotach transatian-
Kongiesowr-go**. Dekret jlen w arty- inn4 gminę, czy Radę Religijną od tyckich.
kule pierwszym stwierdzał, że „do Gziałań, sprzecznych z interesem pan- OTTAWA, 9 9. Pat. Po zebraniu
czasu uchwalenia przez Sćjm Rzplitej sliw£’ Nadmienić należy, że rząd do- gabjnetu premjer Mackenzieking za- 
Polskiej ogólnego sratulu gmin wy- tąd nie skorzystał z uprawn.eń, wy- powiedział, że w czasie* przyszłej sesfi 
znanlowych żydowskich, do obowią- pływających z tych artykułów, Nie jest parlament zostaną, prawdopodobnie
żującego prowizorycznie na terenie u. Jednak równoznaczne z ich nie- “ ^hwai?nj'a . “ Stawy, ia

, i- s , ■' t ■ ■ , , poostawie kto“ej rządowi ptzysłusiy-a*okuDacłi niemieckiej a z nocą mniej- «» u-enitn . loby prawo zabronienia niebezpiecz-
szego dekretu rozciągniętego na po- Zapewne te i inne jeszcze okaircz* nycb prze]0tów powietrznych, Ohec- 
zostałs części terytorjum b. Królestwa no^CI bęaą w  przyszłości wzię.e pod me rząc nie ma możności zakazania 
Kongresowego rozporządzenia z dn. “ wagę przy układaniu nowej ustawy, iu ł regulowania lotów transatiantyc- 
1 listopada 1916 roku o organizacji czy slaluiu dla gmia żydowskich. pr-„cz apa:a‘y
żydowskiego Towarzystwa Religijne- Wymaga tego c brze zrozumiany in- S jłnicn jednak kaias{ró{acby‘ „ “ nfa 
go, wprowadzone zostają następujące teres dobre ppns.wa. publiczna domaga się uregulowania
zmiany i uzuoełnienia"* Tu zostały ^  ty® stanie rzeczy, jak teraz, tej sprawy w drodze ustawodawczej, 
dalej ujęte w punkty zmodjfikowane lojalne zastosowanie się gmin żydów- Lgtnfk sowiecki w W iednia, 
artykuły poszczególne rozporządzenia skich do obowiązującej u ławy, c*ają- vrr.FnFM QIY DAX
niemieckich wradz okupacyjnych. «*] im samorzad wyznaniowy, bsdziu ^ i t u t N ,  9.IX PAT- Wczoraj wy-

W,dzlray ,  .egń. ... S ć L t  Ną- wy,a.eo Id.

Laoicz.
czelnika Państwa nie był ustawą o- 1 lojalności państwowej 
ryginalną poiską, że przerabiał i do­
stosowywał do warunków ^polskich
rozporządzenie niemieckie, że m.ał  ̂ Lewjn cface startować.
obowiązywać prowizorycznie. „  ■

Tak powstały Dekret nie mógł LONDYN, 9..X PAT. Lewin o
ani uwzględnić

leciał on w aa!s: ą drogę.

. . . . . . .  świaaczył, iż razDOcznie Jot do Ame-
oc ęb dsc. i \ ąści- rykj Skoro tylko warunki aimosftrycz-

wości ziem wschodnich, na które o- ne na to pozwolą. Lewin zdecydowa
becnie został rozciągnięty — gdyż był ny jest dokonać lotu, mimc, iż jego
obliczony wyłącznie na b. Królestwo derades techniczny stanowczo mu 
Kongresowe," jak też nie mógł J° odradza ze względu na spóźnioną
uwzględnić tendencyj rozwojowych p6rę‘

Schorow aua n icuo \ Ina « Uowa 
łłyBlertlona z Litwy, z inteligentnym 
32 letnim synem suchotnikiem i .u - 
lską — blaf.-, o p i moc — gdyż słabną 
z głodu. Fotizebne odzież, obuwie 
bi lizną, a ir^edewszyslkiem żywność. 
Ofiary pieniężno proszę składał w 
Administracji iłowa* lub bezpoSred- 
nio ». i Nr 11 tZw erzymec).



echa Kipiowe
Cudowne uzdrowienie.

W lutym, 192Ó toku zachorował 
dwadziesto.(iiko!etni żołnierz, Piotr 
Grzybowski na zapalenie drzewny. 
Lekarze radzili operację, na którą 
jednak chory zdecydować się me 
mógł, i dopiero w cz-erwtu, tegoż ro ­
ku zawieziono go de Oszraiany w 
stanie bardzo ciąż Kim i groźnym. 
Zrozpaczona matka doniosła o tem 
bratu swemu, księdzu Sbpodźce, ka­
pelanowi wojskowemu w Wilnie, i 
ten odprawił na intencje chorego 
Msze św., za przyczyną św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus. Kiedy doktor 
Poionis, ordvnator miejskiego szpita­
la w 0 3 zm;anie, przystąpił do laparo- 
tomji, — okazało się, ź j cała jama 
brzuazna zalana jest żółcią, wobec 
czego straciwszy wszelką nadzieję ra­
tunku, nie próbował nawet rany za­
szyć, ale ią tylko zabandażował, a 
służbie szpitalnej Kazał przygotować 
trumnę na ozicń następny. Chory 
jednak nie tylko nie zmarł, ale za­
żądał posiłku, a gdy po 3-daiach 
bandaż zdjęto, okazało ię, Iż rana 
zaczyna się zabiiźaiać. W miesiąc po­
tem— Grzybowski, uzdrowiony, szpi­
tal opuścił.

Wiadomość o fakce powyższym 
zaczerpnąłem z ust ks- Babrowskhgo 
proboszcza z Janowa Poleskiego, któ­
remu sam dr. Poionis szczegóły te 
komunikował, a uzarowicnie nazwał 
cuaownem. Na prośbę jego i księdza 
Sopodźki, aby zechciał na p <sm.'e 
stwierdzić tea fakt nadzwyczajny, wy­
mówił się brakiem czasu, ale ob ecał 
świadectwo nadesłać Minął |ecnak 
rok z okładem i, pomimo kilkakrot­
nie powtarzanej prośby, obietnicy nie 
soełnil. Zainteresowany faktem "oszą- 
cjna wyraźną cechę nadp^zj rodzono- 
ści, chciałem zdoDyć pozytywne dane, 
a wiedząc, le  przez posły wilk n !e 
syty, zwróci sto się listownie do dr. 
Polón sa, prosząc o wyjaśnienie: na 
co był chory operowany prztz mego 
Grzybowski i jeżeli powyżej podane 
szczegóiy są prawdziwe, o ile me­
dycyna rnote objaśtrć ło niespodzie­
wane uzdrowienie działaniem praw 
natury? Z tem sam-ra zapvtaniem 
zwróciłem się do dr. Legie-a, asysten­
ta przy operacji Grzybowskiego. Oba 
list-r poznsiały bez odpowiedzi 1 przez 
to nozDawiouy zostałem mr-mości u- 
aowoinienia, źe ob cna relacja moja 
nie jest babłką płotką, aai czczą ga­
danin*. która z ust do ust przecho­
dząc, nabiera coraz większych roz­
miarów i coraz bardziej się prze­
kształca. .

A teraz nasuwa się pytanie dla­
czego obaj wzmiankowani lekarze po­
stąpili tak niekulturalnie, nie o d p v  
wi nająć n^ l sty? Ponieważ ,z\o tu 
n e o lakąj długą rozprawę nauko­
wą, ale o nazwę choroby, >raz jej u- 
leczenie mogło tu nastąpić jedno z 
dwojga: albo dany wypadel był nor­
malnym i chociaż, rnote wyjątkowym, 
zgadza się z zasadami trrapeutyki, 
aibo przeciwnie—teoretycznie wytłó- 
maczcny być nie może. Na taka od- 
sowiedź wystarczyłoby kwadrarsa 
czasu i tylko bardzo naiwny człowiek 
może w.erzyć, że w ciągu trzynastu 
miesięcy dr Poionis zdwby* na to się 
nie mógł, spotykając się kilkakrotnie 
z osobami, interpetuiącemj go w tej 
kwestji. Brakowało tu widocznie n c 
czasu, ale cdrobiny drbrej .roli. Mog; 
się również łatwo wykręcić prestem 
zaprzeczeniem cudowności danego 
faktu, aby s:ę od natrętn- ch pytań u* 
wolnić, a le  byłoby to w sprzeczności 
z tem, co sam księżom Bobrowskie­
mu i Sopouźce opowiadał, i co wła­
śnie pobudziło Ich do zażądania stwier­
dzenia słów jego na piśmie. Nircbrj 
wydawania takich świadectw, w któ­
rych medycyna uznać musi n.cmoc i 
ograniczoność s woją wobec interwencji 
jaktejś siły nieznanej, jest bardzo po- 
spolitem zjawiskiem w świec.e iekar-

Pińsk, 6-go wi zesnia

skim. Niektórzy lekarze wyznają szcze­
rze, Se nie chcą pizyczyńiać s!ę do 
szerzenia tego, co nazywają zabobo­
nem i narażać się na kompromita­
cję wobec kolegów, odrzucających cu­
da w imię nauki. W gruucit rzeczy 
jest to proste tchórzostwo przed tem, 
co „ludzie powiedzą* z nauką nic 
wspólnego nie mające.

Ks. W. Ctęczo tt.
BIAŁYSTOK.

— O w łasność  p o lsk ą . Tuż 
pod Blałymstokiem nofrżona jest let­
niskowa i kuracyjna miejscowość Sup­
raśl. Prócz letnisk i sanatorjum jest w 
Supraślu starodawny klasztor unickie­
go zakonu bazyljanów, wybudowany 
w 15C0 r. (obecnie nieczynny). Przy 
klasztorze wznosi się obronna cerkiew 
murowana i pałac.

Jak pałac tak i cerkiew wybudo­
wał o ’g ś hetman Chodkiewicz, Do 
Chodkicwiczów należały lasy i wsie 
okoliczne. Obecnie właśccielem pała­
cu i majątku Jest niejaki Zacherk Po­
przednik obecnego właściciela — nie* 
miec Zacher: otrzymał pałac i mają­
tek od rzaou rosyjskiego za szpie­
gostwo na rzecz Rosji podczas pow ­
stania 1363 r. Wielokrotnie porusza­
no tę sprawę w prasie, lecz zawsze 
bez skutku, Lucność okoliczna przy 
każde] sposobności domaga s ;ę usu­
nięcia Zachtrta i przekazania monu­
mentalnej pamiątki Cboakiewiczcw- 
s-kie] na rzecz Państwa. Szczególnie, 
że olbrzymi pałac w połowie stoi 
pustkami, a w majątku prowadzi się 
gospodarkę rabunkowa. Tem bardzie] 
obcym jest właściciel pałacu, że przez 
oficjalistów swoicn szkodzi interesom 
gospodarczym mieszkańców miastecz­
ka i częstokroć, jak np. podczas o- 
statnień wyborów do Rady Miejskiej, 
stwarza widoczny opor w celu niedo­
puszczenia do ulepszenia gospodarki 
miasteczka, W takich rękach znajduje 
się pamiątka histo'yczna, niszczejąca 
z a n a  na dzień. Mimo ukrytych 
wpływów ZhCherta świadomi praw 
polskich obywatele miejscowi za wy­
graną dać nie chcą i prży każdej spo­
sobności domagają się zwrotu zagra­
bione] własności w ręce polskie, (c)

— N ow e R ady M iejskie. Dn. 
3 b. m. na skutek decyzji Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych Wojewo­
da białostocki wydał zarządzenie o 
rozwlązan*u Rad Miejskich w Suwał­
kach, Grodnie i Łomży oraz prze­
prowadzeniu nowych wyborów, z tem, 
źe *iędą one zakończone do dn. 15 
października r. b (c)

— D em o n strac je  k o m u n is ty cz ­
ne. W związku ze Świętem młodzie­
ży komunistycznej dn. 4 bm. w Bia­
łymstoku kilkadziesiąt wyrostków u- 
rządziło manifestację.

Rozwinąwszy czerwony sztandar 
usiłowaii utworzyć pochód, wznosząc 
okrzyki «Niech żyie Związek Młodz. 
komuuist », » Precz z połicją» i t. p. 
rozrzucając jeonocześaie odezwy. Z 
tłumu rozległy się strzały. Konny 
patrol policyjny rozproszył demon­
strantów. Dokonano szeregu areszto­
wań (c)

PROZOROKI.
— K oło Z w iązku Inw alidów .

Wyazial W\konawczy Zarządu Głów­
nego Związku inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warsza­
w ę, zorganizował na terenie pcw. 
D,'<śnieńskiego, pódl. G upę Związku 
w m. Frozorokacb, gdzie też w dniu 
19 czerwca b. r- odbyło się pierwsze 
walne zebranie organizacyjne.

W dniu 11 sierpnia b, r. odbyło 
się rownież pierwsze walne zebranie 
inwalidów wojennych pow. Mołctde- 
ezańskiego, w nasięjstwie czego Wy­
dział Wykonawczy w Warszawie, za­
łożył Powiatowe Koło Zw. Inw. Woj. 
Rz. Pol. z siedzibą w Mołodecrnie.

Porozumienie z Polską—jest konieczność ży­
ciową Gdańska*

GDAŃSK, 9 iX PAT. Odbyło się tu przedwyborcze zebranie partji 
niemieckich liberałów, na którem poseł do sejmu gdańskiego dr. Wagner 
wygłosił droższe przemówienie, poświęcone głownie wykazywaniu koniecz­
ności porozumienia z Polską, Omawiając politykę partji memiecko-liberalnej 
pos. Wagner oświadczył, że liberałowie gdańscy uważają za konieczne 
prowadzenie w stosunku do Poiski rozsądnej i umiarkowanej polityki, 
albowiem gospodarczy rozwój Gdańska przedewszystkiera zależy od roz­
woju kraju, z którym Gdańsk sąsiaduje i z którym jest gospodarczo 
związany. Polityka porozumienia z Polską jest dla wolaego miasta ko­
niecznością życiową.

Dalej pos. Wagner wystąpił z protestem przeciwko metodom nacjo­
nalistów niemieckich, zwalczających politykę porozumienia. Liberałowie nie­
mieccy pragną pozyskać nrzy zbliżających się wyborach du Sejmu jak 
największa ilość zwolenników i w tym celu wysuwają hasło porozumienia 
z Falską, zyskujące coraz więcej zrozumienia wśród niemieckiej ludności 
wolnego miasta, zrażonej dotychczasową awanturniczą i szkodliwą dla 
wolnego miasta polityką nacjonalistów niemieckich.

Wysiedlenie enrgrantów z Łotwy,
W ed łu g  w iadom ości z Rygi szereg em igrantów  rosyjskich w ysied lonych  

-na być z granic Łotwy. W  sp /a w ie  antysowieckiej djrganizacji rosyjskiej prowa­
d zon e jest śledztw o przez polityczną poli u  ła t e a  k .̂ F ud obn o jeden z w ysłań- 
ników  paryskiej organizacji W . Ks. M ikołaj. Mikołajewicza, kierujący aktami 
tero m  na e ie n ie  Rosji S ow ., Sam ojłow , znajduje się  na teren ie Łotwy.

Spisek na życie Kerruaa Pask-y,
KONSTANTYNOPOL... 9-IX, PAT. W zw iązku  z aresztow aniem  w  ok olicy  

Isnynjr kilku osobników w ładze wykryty spisek przeciwko K em aiow i P a izy  i 
kilka innym  ci ronicom gabinetu .

PARYŻ, 9 IX. PAT. «Petit Journa » donoci z K onsrantynodola, że  w  S m yr­
n ie  aresztow an o  kilku osobników  pod zarzutem  nsiłowania w ysadzenia w  p o­
w ietrze  p ociąga, którym jec h a ł Mu«tafa-Kem«l.

Przeciw hazardDwnym lotom nad Atlantykiem,
LONDYN, 9-’X. PAT. Były angielski sekretarz stanu do spraw lotnictwa lord 

Thomson w wywiadzie z przedstawicielem «Evening News> na temat Io tóy przez Atlan­
tyk oświadczył co następuje: Nie widzę bezpośredniej celowości nowych hazardowych 
przedsięwzięć przelotu przez Atlantyk. Dalsze więc pk„edsięwzięria bazardowne i ryzy­
kow ana życia dla samej tylko ambicji nie jest celowe, gdyż nie prowadzi do zdobyczy 
technicznycb na tej drodze.

Nie przypuszczał, aby ustawowy zakaz lotu przez Atlantyk mógł całkowicie po­
wstrzymać przedsięwzięcia, praktyoznie m óaiąz, szaleńcze, ale z pewnością należałoby 
zabronić caikow.cie przelotu nad Atlantykiem na aeroplanach. W tym celu: mogą być 
użyte tylko hydroplany, ponadto każdy powinien posiadać -adjostację. W obec licznych 
ostatnio wypadków nieszczęśliwych, k tóem i zakończyły się usiłowania orzebycia Atlan­
tyku, trzeba koniecznie położyć kres szaleństwa i pozostawić najbliższą przyszłość 
nauce. W zakończeniu p. Thomson wyraził przekonanie, te  rozwiązanie rogadalen’1. ko­
munikacji powietrznej nad Atlantykiem leży raczej w sterowcach aniżeli w samolotach.

Śledztwo w sprawie TrajkOw1 cza,
WARSZAWA, 9 —IX. PAT. Ministerstwo Sprawiedliwości podaje do 

wiadomości, że śledztwo w sprawie pozbawienia życia w poselstwie ZSSR 
Józefa Trajkowicza me zostało ukończone, że władze sądowo-śledcze nie 
udzielały żadnych informacyj w tej sprawie i że cały szereg wiadomości 
podanych przez prasę nie odpowiada istotnemu przebiegowi sprawy.

Szalony zamiar obłąkańca.
Chciał wysadzić tort aby pop&inić samobójstwo.

KRAKÓW, 9-IX. PAT. W  związku z „wakaacją tnaterjałów  w ybuchow ych  
k forta  O ręusłów , zajęty  przy tej p i-cy  skłaum istre pirotechnik Jan Kurnia przy ­
s ła ł  wczoraj w godzinach  p opołudniow ych  kilka listów , s  których treści w yni­
k ało . że s  p ow od u  z łe g o  stanu zdrow ia i s -tnko.r rodzinnych  p ostan ow ił 
s ię  p ozb aw ić życ.ai i to  n*wnątrz forta  Treść listów  w -kazyt iła  wyraźnie nu 
zn am ion a  ob łęd u  u wsDom nianegc. skraam istrza. W ład ze  w ojskow e p o w z ię ły  
aatyCi m iasto _ą akcję celem  p rze g ro d ze n ia  z a ' litro w i sam obójczem u, tem bai • 
d d e j , że  m ogła  zachodzić obaw a easpiozji, znajdującej s i s  w ew nątrz forta  n a m  
n icji. D o forta p n y h y li r -z e d s t  w icie le  w ła d z  w ojskow ych, 
mu ujęciu spraw r i dzięki nawiązania kontaktu  
fort i'o d d a ł się  d ob row oln ie  v r *cr wrodzy.

D zięki um iejętne- 
z szaleńcem , Kornia o p u śc ił

Na ślizgowcu z Warszawy doNew-Yorku.
WARSZAWA 9 IX PAT, Jak donosi «ABC> w ciąga najbliższych 10 dni dwaj 

lotnicy polscy, których nazwiona narazie nie m egą >yć j azcze ujawnione, podejmą 
próbę aidu rja ślizgowcu z Warszaw; do Nowego Yorku. Trasa raidu ma być nastę­
pująca: z W arszawy — flslą przez Bałtyk, moize Niemi-..kie du Lizbony, c. Lizbony 
zacznie się właściwy ześlizg Atlantykiem dc Nowej Fi ilandjl i Nowego Yorku. Cała 
trasa wynosi 7—8.000 kilometrów. Raid organlzn, : red a .c ' '  «ABC*. Slizgowitc zaopa­
trzony będzie w ap irat nadawczy radjuwy. Określenie ścisłej d lty  strrtu  zależeć będzie 
od danych meteoiolugicznyoh. Ślizgowiec (jrk  wla' orro feąt tc aparat zaopatrzony w 
motor lotniczy, który nie płynie po wodzie lecz ślizga się i dlatego Jest niejako tworem 
pośrednim pomiędzy łodzią motorową a hydroplanem) Jest polskiej Iconstruacji i został 
w całości wYkunany 1 zaopatrzony w Polsce.

Pożar na dworcu w Krakowie,
KRA K ÓW , 9-IX. P A i . Uth'  o  god*. 2 m<n. 3 0  w  nocy  w y b u c h n ą ł n a  uwor-  

ca tow arow ym  pożar w  sL łaa  cn to w aró w  K rajowych 1 sag ram cznych . P rzyby łe  
o d d z ia ły  s traży  i w ojska o toczyły iii rście i em m iejsce po~ aru . O g ień  u s z k o d z ił  
częśc io w o  m; : ty n y . D zięk i sz y b k ie j akcji s tra ty  w yrządzone n r/.e r ogień nie 
są zn a c z n e  P r r y ń y n a  p o ża ru  dotychczas n ie  zn an a .

KRAKÓW 9 IX. W związku z kamstrofą pożaru na dworcu towarowym w Krako­
wie, dyrekcja kolejow. komunikuje, że spaliła się połowa^ magazynu w r-z z umi iszczo- 
rem l w mugazynie zwykłemi przesyłkami. W spalonej części znajdowały się cztery prze­
działy, d iie  zawion, prj.ez firm*' prywatne a mianowicie: .Ilustrowany Knrjer Todzi en- 
nv». Kooperatywę Kolejową i firmę .Continental*. Szkody yryrządrone przez pożar z t-  
równo w budynkach, j-ah i w tow a.ach wynoszą w  przybliżeniu 700,000 złotych, Poli­
cja prowadzi energiczne Sledi.two.

Trzęsienie ziemi w Alhucemas.
M ED jO lA N , 9 IX. PAT W edług doniesień z Aihucemat, miejscowość ta nawie­

dzona została sitnem trzęsieniem ziemi, które trwało 8 sekund. Kilka domów w Alhu- 
cemas i w Jurgo zaw arło  się.

Zakończenie śledztwa w sprawie , Hromady".
J ik się dowiadujpray śledztwo w ju t w prayszłytn tygodniu. Niezwłoez- 

spjawic zlikwidowanej w jwoim cza- nie po ukończeniu śledztwa władze 
n:e , Białoruskiej Wtościańsko Robot- prokuratorskie przystąpią do sporzą- 
siczej Htcmac y* zostanje zakończone dzenia aktu oskaiźeoia.

O artykule ks. Arcy* 
biskupa Roppa. ’

Uwagi J. E. ks. arcybiskupa me­
tropolity Roppa dotyczące niektórych 
rysów broszury Dmowskiego .Kościół, 
N tród i Państwo*, wydrukowane w 
<Słowie» z dn. 6 b . ra. musiały traf.ć 
w sedno, jeśli z jednej strony wy­
wołały ostre zareagowanie w prrsie 
narodnwo-demokrałyczrej a z drugirj 
strony żywe z uwagami Arcypasterza 
solidaryzowanie się np. «Dzitnnika Po­
znańskiego* i krakowskiego «Czasu».

• Warszawianka* i «Gk»s Narodu* 
polemizując z dostojnym ktytykiem 
broszury Dmowskiego, okopują się w 
ostentacyjnem twierdzeniu, że ks. ar­
cybiskup Ropp tylko wypomina Dtnow- 
sk.e nu, pominięcie nadprzyrodzuności 
katolicyzmu. Roman Dmowski — wo­
łają—nie może być odpowiedzialny 
za to, czego... nie powiedział* A wia­
domo przede, że w danych okolicz­
nościach i warunkach: przemilczenie 
danego faktu może mieć niemałe zna­
czenie np. symptomatyczne.

Wspomniany ..Dziennik Poznań­
ski" nazywa wywody ks. arcybiskupa 
„głębokienti, podyktowanemi troską 
o dobro Kościoła i narodu", przyta­
cza całr usiępy z artykułu drukowa­
nego w „Słowie" i zapowiada ciąg 
dalszy komentatza do trgo, co ks. 
biskup Ropp napisał „widząc w arty­
kule ks. arcybiskupa Roppa jedną z 
dźwigni moralnych dla naszego spo­
łeczeństwa oraz społecznych zagadnień 
naszrge życia narodowa - p&ńsiwo* 
wego*'.

Jaskrawo od tych opinij odbija 
sam ten polemicznych dwóch artyku­
łów „Dziennika Wileńskiego", w któ­
rych autor nazywa — obyczajem na 
ui- Dominikańskiej pizyjętym—uwagi 
ko. arcybiskupa Roppa, bez ceremo- 
nji... „naoaś :ię". Zaraz, napaść! „Dzien­
nik" wszędzie węszy: napaść! Gorzej 
jeszcze. Obrońca broszury Dmow­
skiego posuwa się do zarzucenia ks. 
arcybiskupowi... złej woli -(I) oraz po- 
siugiwania się metodą krytyczną „nie 
pow .ćmy aby bezstronną i szlachetną". 
Aż i nareszcie przychodzi coś wręcz 
rekordowego nawet w „Dzienniku". 
Oio, polemista organu z pod Domi­
nikanów samemu arcybiskupowi - me­
tropolicie zarzuca występowanie z ten­
dencjami,.. mekatollrkiemi!

Jeszcze „Dziennik" nie jest bar­
dziej katolickim niż papież aie już jest 
bardziej katolickim — niż arcybiskup. 
Dobro i to na te ciężkie czasy.

Nowości wydawnicze.
— Laaw iK  P tarkow sk i: <W o dm ęcie  

w o jny  1914—1918*. Kronika wydarzeń w 
powiecie Sieńsk m. Str. 38. Wilno. 1927.

B- dzo ciekawy i obfity w faktyczny 
materjał, p^yczynek do naczt, wojennej 
m artyroljgjl.

— B oyow i-Ż eleń 8k iem u a 'pecjalnie 
Jego najświetniejszej książce «W Sorbonie i 
po za nią* poświęci1 w gazecie <Temps> z 
dn. 2 września wprost entuzjasty zny trzy- 
szpaltowy artykuł p. S tephane P ibac.

— W  «N aokoło  św iata* (Nr 40) nie­
zmiernie iywo prowadzonym miesięczniku, suto 
ilustrowanym, takie oto między la r  rm i znaj­
dujemy prace iicznemi opatrzone Ilustracja­
mi: «Emigracja polska we Francji*. •Foto­
grafowanie przez ocean*, «U:hn*, (Rubieże 
wszechświata*, opowieść o pięknej Padma- 
wati ete

— <Iskier> zeszyć podwójny, pow aka­
cyjny zawiera moc pożywnej, interesującej i 
pow rbnej lektury. Oto ciekawy żywot jed­
nego z pierwszych botauicón po’skich An- 
dizejo Yokiego (na cmentarzu w Stawiszrz-^ch 
pochowany), oto opis słyn„ego ogiudu

katastrofie powodzi 
w Mafopolsce.
O b raz  zn iszczen ia .

WARSZAWA. 9.IX PAT. C?n- 
tralny keraitet społeczny pomory 
ofiarom powodzi komunikuje na pod­
stawie danych urzędovych, ii iiczba 
nawiedzonych klęską powodzi powia­
tów w Małopelsce wynosi 43. Liczba 
zaianycb miast w  województwach 
Stanisławowskiera i Lwowskiem łącz­
nie 10. Ilość zalanych grnin w woje­
wództwach Lwowskiem, S ta n is ła w o w - 
skiem i Tarnopolskiem 444 Na sku­
tek katastrofy powadzi utraciło życie 
53 oseby. Liczba puszkodov/'-nych 
wskutek powodzi sięga na icrenia 
wojewódziwa Lwowskiego i Stanisła- 
wov/skiego cyfry 52 344 rodziny-

D alsza  p o m o c  p o w o d z ian o m
WARSZAWA. 9.;X PAT Dnia 

9 b. m. odbyło się koijjne posiedze­
nie prezyajum centra)nvgo Kowde,u 
społeczargo pomocy of arom powo­
dzi. Na posiedzeniu omówiono dal­
szą akcję pomocy, zastanawiano sic 
nad sposobami wzmożttra chamc^ci 
publicznej, wreszcie rozdyspono' 
wano zeb-ane ofiary publiczne w su* 
iriifc 140 tys. złotych pomiędzy P o ­
szkodowane województwa, przyczem 
województwu Stanisławowskiemu "T- 
asygnowano 80 tys. złotych, Lwow- 
skerou 40 000 i Tarnopolskiemu 
20 000, Tegoż dnia oabyio się w 
M-stwie Sprow Wewnętrznych p sie­
dzenie międzyministerialnego komne,u 
pomocy ofiarom powodzą Na posie^ 
dżemu tem v/ysłuchano sprawozdania 
dełegaU M alwa Pracy i O. Sp., Kt̂ ' 
ry powrócił z objazdu dotk# ętyc^1 
klęską terinów. Zs  sprawozdania wjj- 
nika, że na terenie samego woj- Sia- 
msławowikiego, poszkodowanych 2° _ 
siaty 38 393 rodziny. Następnie ko- 
miyet przyjął do wiadomości Jdotych 
czasowe ro'.óyspon wanie sum 
przez centralny komitet społeczny-

O d n a lez io n a  ekspedycja-
ZAŁUCZE. 9,IX. PAT. Eksaed'^,a 

poisko-fumuńskitij mic? 
delim itacyjaej, o której od czasu 
powodzi nie bvio żadnej wiadomość1* 
po 10 dniowej ptdróży, p rzed o sta ła  
się góiarai do Kut, skąd w dniu 
wczorajszym powróciła do Czernio 
wiec. Strat w ludziach eksoedyca niej 
poniosła.

w Zam ościu, o i 1 opow iadanie z żyuia 
w ielkiegc m alarza P oussina, " to  rzecz o do­
żynkach i początek pow ieści 'C zerw ona  K»ł; 
ka» i o  kom etach wiNe ciekawych rzeczy 1 
pow ieść fantastyczna Z ielińskiego etc. etc. 
uz ia ł rozryw kow y, obszerni korefipondencja. 
W yborn> ty g o d m t d la młodzieży.

— A lek san d e r S k rzyńsk i 'D M e  m o­
wy*. Jedna w y/łiszona 28 maja 1927 r o h n  
po francusku w Instytucie Ca negfego, 
cjonabzm a Inteinaojonelizm). dm aa był* 
w ygł szona w auli unlweisytetu krakowskie­
go na zapros:eaie młodzieży pacyf siycznej 
w czerwcu 1927 r, (FNUyka Polski a Liga 
Narodów). Str. 93. W arszawa. F. H oes:ck 
(927 r.

\ Sól bydlęcą f
4 mieloną i w bryłach (do lizania) t  
4  p o l e c a  ^

|  Wileński Syndykat Rum,czy t
^  Zawaln- 9. Tel, 323. ]

l3E E E E S J 8 3 £ 2 S » S E !  1

J* K R U Ż A N K A  art. 0p, prot. śpiewu powróciła ^
^  i rozpoczęła lekcje śpiewu so low ego . ^
fis  igf
m a Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 12 — 2 p o p o łu d n i. ^

^  Jagiellońska 10 m 5

Ghoesz bezpłatn ie  p rze cz y tać  ®
najświeższe wiadomości prasowe wieczorne.

Spiesz cowieczór na plac Katedralny.
«D ział Keklam .» Z. A S. K. t i

A propos onegdajszej 
prerajery.

 Na sali wcale pełno out
liczności, która me w'edż«ć.ła co robić 
z wieczorem, mocno ju t chlodnawym, 
tedy niebardzo ,spacęrow/ni". Na 
scenie artyści wygrywają nie śpiesząc 
ste i jakb roztargnieni lekką i d^.i- 
katrą komedję Cai.lavżl‘a da Flera'a 
c4w’eć im, Punie, obulj. Komedyjka 
„Michasia i jej matka* mo . abj być 
Slicznvm... wodewilem. Jeśli by były 
kuplety, p- Lena Piilati oiogła by Je 
śpiewać... Ale w komedyjc.- Cailla- 
V2t‘a i de Fiers‘a niema kupletów — 
a j  Leny Piilati niema już w Wil­
nie—

Artyści grają, graią, grają. P. L-l- 
ska czuje się jeszcze ,nie swojsko 
wobec nowej puo,.czności; publicz­
ności okrutnie podoba się p. Kali­
nowski; cudny humor francuski io 
bł^śnro to zg?śnie, w przekładzie 
B ó g  wie jak dalekim od oryginału, 
tudzież w grze pełnej niedociągnięć; 
Michasia przewraca na środku salonu 
do góry nogami turkusową kanapą i 
turkusowy stel o złoconych no­
gach...

A ja, zasunięty w moje recenzenc­
i e  krzesełko w drugim rzędzie par­
teru — wciąż myśię, myślę i *n- ślę: 
jaki też to będzie ten nowy, u które­

go progu sto my, sezon polskiego 
teatru w Wilnie?

Poiski teatr w  WUnlel Podkreślam, 
kropię wykrzyknik. Bo jakże? Saytać 
wróbla na dachu, a rozkrzyczy się 
wniebogłosy:

— Poiski teatr w Wilnie to pla­
cówka kulturalna wysokiej narodowej 
doniosłości! Otaczajmy teair polski w 
w Wilnie najgorliwszą opiekąi Niema 
ofiary, którąbyśmy nie powinni po­
nieść dla postawienia i utrzymania 
teatru polskiego w Wilnie na m oż­
liwie najwyższym  poziomiel

1 jakbym słyszał wszystkie wróble 
po wszystkich dachach podcbwytujące 
chórem:

— Tak! Tak! Taki
•

Tymczasem — zostahśmy jto  na 
cały przyszły sezon enfin seuls, na­
reszcie sami... z p. Rychłowskim i z 
jego trupą, to jest z taką, jaką uda 
mu się skompletować. Przy najserde­
czniejszej życzliwości dla p. Rychłow* 
skiego, przy gorącem życzeniu dlań 
wjzelkirgo powodzenia — trudno mi 
jednak nie myikć, źe perspektywa 
posiadania w Wilnie jeanego tylko 
teatru polskiego mianowicie takiego, 
Jaki Wilnu dać może — w obecnych 
warunkach — p. Ruchłowski... nie 
je?t szczytem r .a n  ń ani też szczy­
tem tego, co Wilno powinnoby mieć.

A Reduta?

Reduta — Jak wiadoma — stała 
się niemal ju t wyłącznie objazdowym  
teatrem, Reoufa tylko ma w W.tnie 
swoją przystań, swoje pied a tene. 
Reduta wciąż jeździ i jeździ... Ma w 
ciągu nadchodzącego sezonu zimowe­
go tylko zjaw ia / się w Wilnie, Zagra 
jakąś sztukę — raz, dwa razy, trzy 
razy i pojedzie znów sobie- Tedy bę­
dzie to teatr „od święta*. A nie o to 
chodzi. Chodzi o dobry, stały teatr 
uolski dla Wilna, o najleoszy, na ta­
ki zdobyć się możemy,

w  składzie Reduty „wybuchło*— 
przesilenie. Cały szereg dotychczaso­
wych artystów i art»stek dyr. Oster­
wy przewędrował na inne sceny, głów­
nie do Poznania. Powstałe stąd tuki 
w kadrach Reduty mają—jak słyszę— 
zapełnić pp. Wolłeyko, Piwiński i 
Malinowski z trupy dyr. Rychłowskie- 
go, który znajdzie się w niemałym... 
kłopocie. Prośmy Boga aby znalazł 
się... w kropce i w możności znale­
zienia jeszcze teraz, o tak spóźnionej 
porze, aktorów tak tęgich jak trzej 
ustępujący, Aie i żeński personel Te­
atru Polskiego potrzebuje na gwałt 
dopełaienia. P. Jamna Piasecka— opu­
ściła Wilno: p. Zofjs Kuszlówna— 
ju t gra na scenie w Poznaniu.

£jPo lakiem „przesileniu“ jakie bę­
dzie wyglądał z-spół naszego Teatru 
Polskiego? Z jakim że zastępem artystek 
i artystów rozpocznie dyr. Rychłowski 
kampanję teatralną? A musi ją rozpo­

cząć tuż, tut... Już niektóre teatry po 
miastach Rzeczypospolitej rozpoczęły 
nowy sezon z dniem 1-go września.

*
Co do teatru polskiego w Wilnie, 

mam, muszę przyznać się, “ambicje, 
co najmniej,—krakowskie. Teatr dra­
matyczny poiski w Wilnie oowinien 
nie ustępować, co do poziomu arty­
stycznego, teatrowi miejskiemu *w 
Krukowie. Powiem więcej nie oba­
wiając się znikąd sprzeciwu

Teatr polski w Wllaie powinien 
być lepszy niż teatr polski w Krako­
wie lub we Lwowie, w Katowicach 
lub w Lublinie a nawet w Poznaniu.

My, 3Qcłćczeństwa polskie w Wil­
nie, nie jesteśmy tu, w ukoebanem 
□aszetn mieście tak bardzo i absolut­
nie... en fam ilie  abyśmy sobie mogli 
pozwolić na teatr.,, byle laki. Byle 
tylko nasze zasDakajał wymagania 
lub... naszą pobłażliwość.

Teatr polski w Wilnie nie istnieje 
tylko i wyłącznie dla eolskiej publicz­
ności. Wręcz przccwnie: jetino z kar­
dynalnych jego zadań jtst pociąganie 
do teatru polskiego publiczności nie 
polskie] a przynajmniej uchodzenie w 
oczach nie polskiej puoticzności za 
istotną, pełną blasku i dostojeństwa 
placówkę polskiej kultury.

Nie lubimy pamiętać, a tembar- 
dziej aby nam przypomina no, że pra­
wie połowę ludności wileńskiej sta­

nowią żydzi. Dramatyczny teatr pol­
ski w Wilnie powinien być tak dobry, 
tak znakomity, tak żywy, tak ciikawy 
aby sama tylko nieprzeparta chęć zo­
baczenia świetlej kreacji artystycznej 
—albo sztuki fascynującej — ściągała 
publiczność żvdowską, choćby naj­
obfitszą, do teatru polskiego. Żydzi 
lubią dobry teatr i na emocje teatral­
ne chętnie >'dą. D j rzeczywistej kul­
tury polskiej nie mają najmniejszej 
niechęci tub rembardziej odrazy. Trze­
ba im tylko dawać tę polską kulturę 
(z której tak się wynosimy) w jak* 
najcenniejszych okazach, w najdosko­
nalszych pokazach.

To samo, cc do Rosjan- Mamy 
ich w Wilnie sporo- Inteligencja, dia 
której przecie Język no.ski bynajmniej 
obcym nie jest, oójdzie zawsze ocho­
czo do teatru polskiego... byleby ów 
teatr polski stał n i  wysokości choćby 
na pół-wysokości wymagań ludzi, aby 
się lak wyrazić, wyhodowanych na 
przedwojennych teatrach Moskwy i 
Petersburga.

A i na jedno jeszcze chciałbym 
zwrócić uwagę: na poirzebę posiada­
nia tu w Wilnie takiego teatru pol­
skiego którego by nie wstyd było 
pokazać, tak j t teraz licznie odwie­
dzającym Wilno cudzoziemcom. 
Wszak od lat kiiku liczone razy m o­
gliśmy my, nieustannie tych cudzo­
ziemców przyjmujący i ugaszczający 
w Wilnie, zaprowadzić ich wieczora­

mi ao teatru! Czy tak nie jes ? 
Gdzież cudzoziemcowi pokazać „kul­
turę w iltń 3 k ą , jeżeli nie w teatrze? 
Powiedźcie mi jakie macie teatry.., 
Reszię każdy w duszy swej do- 
śpiewa.

Ś yietutki niech przytoczę : przy­
kład.

Któregoś tu dnia odwiedza mnie 
pod wierzór, bawiący przejazdem w 
Wilnie, wybitny dziennikarz i prbiicy- 
sta włoski ( t  tak zwanego katolickie­
go obozu) stale mieszksiący w Rzymie 
p. Remo Renato Fetitto. Rozmowa 
zeszła os teatr. „A co dziś grają?*. 
Grano akurat sztukę Nw-oaem^ego. 
Mój gość zerwał się i pobiegł do 
Lutni zobaczyć jak „w Polsce* grają 
Nicodetni egó..! Przyzn-m się. źe od­
robinę struchlałem. Nie miałem od­
wagi n u  towarzyszyć.

•

Teraz zaś pytanie: kto mn trosz­
czyć się, kto ma zabiegać, kto ma 
starać się, kto ma uczyn>'ć — aby 
Wilno posiadała stały teair poiski, 
który byłby, zarówno co do repertu­
aru, jak co do reżyaerji, zarówno co 
do sił aktorskich jak co do wystawy: 
miejscem kształcenia się i nabierania 
kultury dia publiczności polskiej, a'  
trakcją dia żydowskiej publiczność* 
oiaz dla naszych Rosjan i Białorusi­
nów, a równisi abyśmy nie potrzebo-
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Krewnym, przyjaciołom 1 znajomym, k t ó r z y  w z M i  udział, 
w  oddaniu ostatniej posługi t .  p  M. KOWALEWOWI, 
serdeczne podziękowanie składa
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Posiedzenie Rady Miejskiej.
Jcieli ktokolwiek żywił jeszcze na­

dzieje, że nowooorana wileńska Rada 
Miejska potrafi rzeczowo zastanawiać 
się nad potrzebami miasta, ten napew* 
no po trztciem posiedzeniu plenarnem 
które się odoyło w ubiegły czwartek 
wyzbył się złudzeń. Obradująca Rada 
Miejska więcej pizypominała jakieś 
tou-ziłwe zebranie polityczne niż spo­
kojne obrady ciała, które przeaewszy- 
stkiem dbać powinno o gospodarkę 
miejską. Wiecowy ten charakter wno­
szą do Rady przeaewszystkifim nasi i 
żyoowscy komuniści, którzy znajdują 
rzetelnych pomocników w ugrupowa­
niach 8 -ki i dwójki. Każdy wniosek 
niezależnie jakiej by trećci, służy punk­
tem wyjścia do demagogicznych, de­
monstracyjnych wystąpień nic z kwes- 
ją poruszoną we wniosku nie mają­
cych wspólnego Przemówienia rad­
nych z tych grup zawierające nie ma­
ło mocieatów komicznych możnaby 
było traktować na wesoło gayby nie 
fakt, te  ludzie ci uniemożliw,ają pracę 
Radzie wnosząc chaos i zamieszanie.

Przemianowanie u łcy  Szklanej na 
Ulicę Likierta, terrorysty, który wyko­
nał zamach n i gubernator* rosyjskie­
go w Wiiuie. tak solidarnie poparte 
przez radnych żydów z 8 -ki, gmpę 
bądź cobądź „ umiarkowaną spełecz- 
iiit, jest wymownym dowodem jak 
dalece radni miejscy tych ugmoowań, 
które wniosek ten wysunęły, dalecy 
są od troski o gospodarkę * miejską i 
jak silne jest wśród nich zacietrze­
wienie polityczne. Do sprawy tego 
przemianowania ulicy, będącej apolo- 
gją terroru czyli metody działania 
potępione] przez społeczeństwa kul­
turalne i wnoszącej do naszego życia 
wileńskiego posmak ,ldei ze wscho­
du* jeszcze powrócimy.

Na pierwszy ogień czwartkowego 
posiedzenia poszła sprawa zwię1 sze- 
flla ilości ławników z 4 na 5. Mjroo 
U  raz już podobna uchwała została 
przez władze nadzorcze odrzucona, 
uchw aleni wniosek ponownie, Za 
wnioskiem głodowali radni lewicy 
przeciw 12 114

N ast-one postanowiono wyasy­
gnować "5 000 zł. na budowę szkoły 
powszechnej w Kuprjauiszkach. Radni 
żydzi razem z gruoą komunizującą, 
aa  czele z Dridziulem znanym z 
swych niedorzecznych i nieparlamen­
tarnych wyrażeń, wypowiedzieli się 
przeciw, domagając się. jak zwykle 
pewnycn suDSydjów na budowę szkół 
żydowskich. Przyjęto również sprawę 
wyasygnowania kredytów na pokrycie 
zwróconych pracownikom miejskim
4 i 6 proc ootrąctń w pierwszym 
półroczu 1926 r., jak i o przeniesie­
niu niektórych kreaytów z Jednego 
działu do drugiego w bieżącym okre­
sie budżetowym.

Z kolei uchwalono wyasygnować 
dodatkowy kreayi w sumie 1280 zł 
92 gr. z nadwyżek dochodowych ki­
na miejskiego na pokrycie wydatków 
poniesionych w reku bieżącym na 
trzy półkolonje letnie, zorganizowane 
przez Magistrat ra. Wilna. Przy tej 
sposobności żydzi znowuż zażądali 
56 proc. tej sumy dla dzieci żydow­
skich, jco jednak pozostało bez uwzglę­
dnienia.

Wreszcie przystąpiono do wybo­
rów przedstawicieli Magistratu i Ra­
dy Miejskiej do poszczególnych in­
stytucji państwowych i społecznych.

Podczas wyDorów na przewodni­
czącego Rady Miejskie! przy rozpa­
trywaniu zażaleń na Magistrat iub je­
go członków zgłoszono kandydatury 
PP- Wańkowicza, pref Komarnicki'*- 
go> prof. Ehrenkrćutza, Scpiro i Ra- 
f esa,

W pierwszem głosowaniu otr v- 
tnal;: prof. Ehrenkreutz—10 gł R u-s 
— 10 pref. Komarnicki — 8 , e„;piro
5 i p, Wani owicz — 4

W drugiem głosowaniu: pref.
Ehrenkreutz — 10, p. Wańkowicz—9, 
prof. Komarnicki — 8 , R Jes 9 i 
jedna kartka biała. Wobec czego tr t 
nastąpiło lasowanie między p. W ań­
kowiczem i Rófcssra, przyciem Rif-s 
wyciągnął kartkę z plusem. W (rze- 
nem głosowaniu otrzymali: pref.
Ehrenkreutz 21 głosów i Raf^s — 14 
głosów, białych kartek oddano 2 , a 
więc w rezultacie wybrany został 
pref, Ehrenkreutz.

Na przedstawicieli do Dyrekt^jnef 
Rady Kolejowej i Państwowej Rady 
Kolejowej wvbrano przez aklamację p. 
prezydenta Fokjewskiego 1 jako za­
stępcę p. v. prezyuema inż. Czyża; 
na delegatów do Wojewódzkiej Rady 
Ekonomicznej wybrano jednogłośnie: 
p. prof. Jundz.ła, p. Zaksa i p. J*n- 
sza. Na członka Rady Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń wybrano ław­
nika p. Lokucitwskiego i przedstawi­
cielem w Radzie Opieki Społecznej 
— p. d ra Małeszewskiego. Na dele­
gatów do sprawdzania opłacanych 
kuponów i wylosowanych obligacji 
ł i III pożyczek ni. Wilna z r. 1902 
i 1913 powołano p Korolca — za­
stępca p. Krasowski i p. G jrdcna — 
zastępca p. Trocki.

W czasie wyDcrow delegatów 
Rady Miejskiej dc komisji organiza­
cyjnej Wystawy Ziem Wschodnich 
wszystka grupy wystawiły swo­
ich kandydatów, a mianowicie: 
z 12-stki — p. prof. Jundziłł, z 14-skł 
—p. Korciec i p. Krasowski, z 10 tki 
—-p. Jeusz, z 2 kf — p. prof. Ehrer.- 
Kieutz ł p. Dobrzański, z '8  ki —  p. 
Kruk i c- Szpiro i z 15 oraz 7-k' 
—Kruk Koi ma i Kagar.

W końcu przystąpiono ao obrad 
mc nagłyni' wnioskami zgłtiszonemi 
na uprzcdniim posiedzeniu, które 
niemal najwięcej czasu Zabra.y.

J 'ko pierwszy rozpal zono wnio­
sek p. n i. jensza w sprawie zarzą­
dzenia Magistratu o Wyłączeniu świat­
ła elektrycznego w zawodowej szkole 
dokształcającej sto zaiwysżeńia Tech 
ników Polskich w Wilnie za nieopła­
cenie zaieglości za tnfrgjt, elektryczną 
w wysokości około 1500 zł.

W sprawie tej ławnik p.Łokuc:ew- 
ski wysunął wniosek udzielić tej in ­
stytucji okolą 2000 zł., tytułem sub- 
sydjuro z miejskiego fundu&zu wydziału 
szkolnego.

W im en'u grup opozycyjnych 
wystąpili z ostrym sprzeciwem mdni 
Zasztowt, Kruk-Koźma i adw. Czer- 
nihow, nie znając przytęm zadania i 
położenia finansowego tej szkeły- 
Po doKładnem wyświetleniu aonio- 
słych -elów szkoły przez radnego 
mee. Engla i p. Kub jusa uchwalono 
polecić Magistratowi niewyłączanie 
światła w szkole w przeciągu dwóch 
miesięcy, zaś rozpatrzenie kg-j wnios­
ku powierzyć połączonej komisj' fi
nansowo-kulturalnci-oświiiiuwej.

Następnie przystąpiono do rozpa­
trzenia wr iosku złożoTego przez 
grupę z 12-stki w sprawie okazania 
?J,Z.CZT  ^ a? !! a* pomocy pieniężnej 
wił, T-wu Wioślarskiemu w związku 
z z- iHj irzonera urządzeniem regat mię- 
dzyklubowj ch, w sum.e 1000 zł oraz 
jako nagrodę ptihai od m. Wilna.

Ha wyjaśnieniach radnych p.Wań- 
k o r !cza i mec. E ^ la  w tej sprawie, 
Rada Miejska, wbrew sprzeciwu lewi- 
cy, a przedews^ysikieni radnego O id - 
wocta i Kruka-Kcź tiy, uchwaliła wya- 
sygndwać — 500 A  Jako zapomogę 
i puhar.

Puzatera postanowiono unormo- 
wa czynności mi?|skfego rakarza i

Jitać sfedzibn jego gdz.eś za
a s t° -

Szsrszą dyskusję wywołał wniosek 
rgtoszany przez grupę Bund* w 
skrawie nadania jednej z ulic miej­
skich nazwy ira. Hirsza Leklerta.

Jeszcze orzed przystąpieniem do 
debat p. dr. Borowski w imieniu gru - 
py 12-stki złożył wniosek podpisany 
przez radnych 12 ki i rad. Krasow­
skiego (14) treści następującej:

Mianowanie ulic w miastach aaawiskamj 
ludzi, którzy p ło ż y li szczególniejsze zasłu­
gi dla krs.ju lub rodzimego miasta, jest w y­
rajem  u- aunia i noldt pamięci zmarłych lub 
żyjących jeszrze  działaczy ze strony przed 
staw.c.elstwa danego miasta.

Wniosek o y iia-ow aniu jednej z ulic 
w. W ilna lralen m Likieria — strzelającego 
do gube^-j.tora Wileńskiego i ,  czasć v ca­
ratu, w świetle powyżej wysunięte; zasady 
nie posiada należyt iw-ego umotywowania z 
następujących powodów:
. . .  1) b. p Llkiert nie oyf członkiem partji, 
kto i wysuwała hasło eiepodlzgłośoi pnltki,
‘ tem samem czyn jcgo był li tylko wvra- 
zem waisi rosy jakiego obozu tewolucyjneoio 
z caratem. Temu też obozowi, w imieniu

3 -'go c i /n  b y ł dokonany, przysługuje 
pierwszeństwo w jego gloryfikacji.

2) Wniosek powyższy Jest anachron!
.i em z  tego powoda, ie  zachowuje ny w 

pam ęci cery szei sg ludzi, których zasługi 
ipRpnęrnicoy i mleżałi. w sposób podobny 

'« ? iy c h  Jziałalnosć blin 14 nam Jest w cza­
sie 1 8wtm_ laecwem założeniu.

3) bziś w dobie samodzielnego bytu 
państwowego Polski, dążc la do pokoju

.nątrz Państw a i pokojowych stosun­
ków z jąsiadami, jteozewanie terroru z 
doby mlt..aiie;, jako broni w walkac1! poli 

ycznych, należy uznać za niewczesne i wy­
soce nietaktowne.

1 prawa przemianowania wywołała 
ogromnie ożywioną dykusję. Trzeba 
zaznaczyć, źe języczkiem u wagi był 
klub P .P .S , który kilkakrotnie nara­
dzał się jakfe zająć stanowisko I wre­
szcie ^decydował poprzeć wniosek 
cBundu*. Przeciwko wnioskowi w 
głosowaniu iniennera wypowii dzieli 
radni 10 tk1 1?-Ki, 14‘tki 1 Jeden so* 
ciabsta p. Markiewicz, kfó ego sumie- 
kiie przeważyło nad względami par- 
tyjnemi.

Ta , owocna* dyskusja trwara ao- 
bryrh parę gadzia Było już około 

"iej gdy s fa w ę  przemianowania 
ulicy r rsza Likitrta załatwiano, te  tak 
ualszy wniosek w sprawie rczpiaka- 
tow-i? ia obwieszczeń o przymusie 
s^kuinym we wszystkich językach 
Miejscowych odłożono do następne­
go posiedzenia.

Pływalnia ,  w W H i i e .
O potrzebie sportu pływackiego 

pinać wiele nie trzeba- Każdy nawet 
najmniej wtajemniczony w tajniki ży­
cia sportowego musi uchylić tzoło 
przed tym pięknym sportem, musi 
uznać jego cgromną wartość prak­
tyczną i wychowawczą i zaliczyć go 
do najzdrowszycn i najlepiej rozwija­
jących organizm ludzki sportów.

Nic diiwnrgo, ze pływactwo zdo­
było sobie tak wielkie wzięcie w ca­
łym świecie. że uprawiane jest zagra­
nicą masowo i z ogrom jem  zamiło­
waniem przez liczne rzesze młodzieży.

Coprawia to watunki rozwoju 
saortu pływackiego w państwacn za­
chodnio-europejskich są daleko lep-

zagadnieniem ogólno społecznem i 
państwo wstn.

W tym kierunku widać już znacz­
ną poprawę. Zakrojona na szeroką 
miarę, akcja Inwestycyjna Państwo­
wego Urzęau Wychowania Fizyczne­
go i Przysposobienia Wojskowego 
czyn' coraz większe wyłony w do­
tychczasowej inercji na tem polis i z 
wszelką pewnością pchnie naprzód 
tak bardzo zaniedbany u nas sport 
pływacki.
1 ii Coraz częściej czytamy w prasie o 
budowie basenów pływackicn w lóż' 
nych stronach naszego kraju i coraz 
większe zainteresowanie budzi ta spra­
wa w społeczeństwie.

Kryty basen p ływ acki w W iln ie  w ed łu g  projektu Inż. areb- M leczn lkow sk iego.

K.

Dr. Adolf Hirschberg tak niedawno 
przybył tu do nas... JoSli się nie mylimy z  
Krakowa a w każdym razie z b. Oaiicji —
i Już w- wrfępnym artykule <KurJera W ileń­
skiego* (*e środy) — rzuca myśl!

Jak^ż <rzuca myśl* ten obsiewscz nie- 
wiedzieć z czyjej łaski naszego wileńskiego
gruntu?

Dr. Adolr Hirschberg proponuje aby 
Wilno, przykładem Lwowa. r«z przecie 
urządziło Targi Wileńskie! Boleje dr. Adolf 
Hirschberg, żeśmy nie pomyśleli o tem.

Mech dr. Adolf H irschberg rozpogodzi 
z»chmur-oną twarz. Nietylko pomyślano o 
Targach Wileńskich Ircz czynione fą do nich 
przygotowania od dość już  dawna, a odbę­
dę się w 1929 roku.

Przepraszamy nąjmocnlej, żeśmy nie
czekali ,ia inicjatywę dra Adolfa Hiiechber- 
ga, któ ego nam b. Galicja raczyła dopiero 
teraz — podarować. Polecamy się pamięci. 
Gdy coś znowu przyjdzie do głowy nowemu 
współpracownikowi Kuriera «KraJowego», 
nlecb, z ła s k i  swojej pod korcem nie cuo- 
wa. Może drowi Adolfowi przyjdzie np. na 
myśl zaproponować przemianowan e «pro- 
spektu Ssrlęiojerskiego* na ulicę Mickiewicza!

OIEŁDA WARSZAWSKA
9 września iJ27 i 

Dewizy i w  in ty :
Tracz, S p ri. K upn 

Dolary 8,9] 3 93 s  ^
HoifUdjf 358,c0 359.40 357.60
Londyn 43,50 13,61 43 38
Nowy-York 8,93 8,95 8 91
Paryż 3Ć.85 35,17 35',
Prajo  26.5 f 16,57 26 49
Szwajcaria 172,12 172,95 172 09

g ie ł d a  W il e ń s k a .
Wilno, dnia 9 września 1927 , 

Banknoty  
Dolary St. Zleda. 8,911/, 8 ,903/4

C zeki f w p ła ty .
Londyn 43,60

Z łoto .
Ruble 4 76 4 75

L isty  zastaw n  j.
Wi!. B. Ziernsk. t t .  !0 0 -4 y 4 0

sze, anitei u nas, gdyż zagranica 
tozporządza wspaniałemi basenami, 
które umożliwiają prrwadzenle racjo­
nalne! nauki pływania.

Dzięki takim warunkom nieszczę­
śliwe wypadki utonięć należą agra* 
nicą do rzadkości, a nasi z.chodni 
6ą3iedzi mogą nam fmponr ,ać swym 
v ysokim poziomerd s/iorłowym w 
tej dziedzinie.

Polski, jst jednem z najgorzej wy­
posażonych w tereny pływackie państw, 
nic wię? dziwnego, źe nie możemy 
nadąkyć za szybkim rozwojem tego 
sportc zagranicą J źe mwet w spot­
kaniach międzynarodowych z prze­
ciwnikami o średniej klasie europej­
skiej ulegamy im bezapelacyjnie io- 
statr. trójmecz pływacki).

Coż więc mamy robić, aby pod­
nieść prziom sportu pływackiego w 
Polsce, aby uczynić go sportem ma­
sowo uprawianym przez Ogół ludno­
ści?

Odpowiedź na to iest prosta. 
Trzeba budować baseny pływackie, 
trzeba szerzyć zrozumienie dla tej 
sprany \jj społeczeństwie, trzeba za- 
gadaiinie sportu pływackiego uczynić

Wilno, do którego poczynań na 
polu w. f. władze centralne odnoszą 
się bardzo życziiwle, mechce pozo­
stać wtyie za ianerai miastami Rze­
czypospolitej i przysteouje w najbliż­
szych dniach do budowy krytego ba­
senu pływackiego.

A' cję tę wziął obecnie w swoje 
ręce Wojewódzki Komitet W. F. i P 
W. (po ukonstytuowaniu się Miej­
skiego Komitetu W. F. i P. W prze­
każe ją temu Komitetowi) ćc daje peł­
ną gwarancję, że zostanie ona 71 ze- 
n r  wodzona szybko 1 sprężyście.

T eren di? pływalni został wybrany 
na prawym brzegu Wilji w odlngłjfc. 
250 m. b. od elektrowni m;e]skiej, 
naprzeciw najuchiiwsze] części mić- 
sia wzdłuż wybrzeża ulicy Kościuszki 
(Aotokołskiej).

Odpowiada on pod każdym wzglę­
dem wymaganiom zaiówno sporto­
wym, jak technicznym i estetycznym 

Sąsiedztwo elektrowni pozwala z 
minimalnym stosunkowo nakładem na 
zaopatrywanie pływalni w stal/ do­
pływ świeżej o dowolnie wysokiej 
temperaturze wody w ilościach nie 
ograniczonych, jak również w parę do

KRONIKA
Wach, *ł o g, 5 m. 1 

Zach. at. c g. 18 m. 4

SOBOTA

H j i
MlkffaJa 

jutro 
Piotra i Jacka
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wali z racil naszego teatru świecić 
oczyma wob?c cudzoziemców!

Ktol W tem kwestja c.ła.
Każdy dyrektor może w każdym 

wypadku, gdy go do mum przycis­
nąć, że prowadzi teatr „Bóg włe Jak*, 
rozłożyć ręce, wznieść oczy ku niebu 
i powieazieć: ,Tak majster kn je, jak 
snaterji staje*. Co ma znaczyć: ,Pro- 
waczę tea»r na własne ryzyko, z tego, 
co m?m w kieszeni. Publiczność nie 
ma p;en<ędzy, nie chodzi do teatru, 
ja ledwie mogę koniec z końcem 
związać Tedy muszę.-, ratować się. 
Repertuar... najryzykowniejszy; akto­
rzy... jaknajtańsi; sztuki... stare b iz 
Snnorarjów i tantjem auiorskicb: de­
koracje i rekwizyty... jak najmniej 
kosztowne. Co państwo chceciel Trze­
ba żyć. Na]pierw żyć — a potem fi­
lozofować*.

Wśród dyrektorów teatru niema 
ćtziś w całej Poisce ani jednego Paw­
likowskiego, któryby w .swói* tealr 
wsadził cały swój fursduwz — 5 jesz­
cze coś defcżjt-

Dł  ś zreszią ideowcem rnc<że być 
tylko kapitalista. D ,r;któi R^chiowski 
choćby ni-wiedzitć jak chciał być 
ideowcem nie może nim być, bo gdzie 
mu do kapitałów! A jeżeliby znowuż, 
jakim cudem, po-ósł obf.ciej w piet ze, 
tak przywykł przez lata całe — jakby 
tc p 'W icdzicć? — przesiadać się z 
karety do kałamaszkl, z kałamaszki 
na bryczkę, łatać i cerować, że nie

spodziewać się jut po nim, nawe! 
przy najbardziej sprzyjających oko­
licznościach: szerszego a górnego roz­
machu i gestu.

Zaś bsz szerszego rozmachu i 
górnego gestu nie da się pomyśleć 
postawienia potskiega teatru w Wil­
nie na należytą stop*.

P- Osterwa? — P. Osterwa zdaje 
się, że jakby machnął reką na Wilno. 
P. Osterwa należy 00  .całej Polski*, 
a i jemu uśmiecha s ę  szersza, o wie­
le szersza arena niż wileńska... P’ 
Osterwa nie poświęci się d h  W.ina: 
nie odda Wilnu niepodzielnie siebie 
— w ofierze.

A jeżeiiby — rozumujmy dalej — 
skarb państwa g$tóv był pułużyc 
mocne fundamenty pod wielkiej wagi 
placówkę kulturalną, jaką jest teatr 
polski w Wilnie, gutów był zrozu­
mieć wysoką doniosłość pańsłwową i 
polityczną tej placówki i gotów był 
wyciągnąć wynikające stąd konsek­
wencje— to — to kteby pokierował ta­
ką placówką, aby się pieniądze nie 
zmarnowały i aby się wszystko, na 
psa uroK, ,k ,r dałem nie skończyło?

Miasto? Rada M ejska? J i  C k s p O -  
zytura, Komisja Kulturalno-Oświato 
wa? Jacyt są członkowie tej komisji? 
Czy jest wśród nich chcć kiOKOlwrk, 
kiór goby teatr żywo obchodził, który 
go zna dyorze, który orjertuje się 
aokładnie w tym całym oorębnym 
świecie, jakim jest teair z jego sceną

i jego budżetem, z jego personelem i 
gospodarką, z jego stroną artystyczną 
i literacką, a zarazem finansową? Mc 
źe dr. Wygodzki lub pref Ehręn- 
kreatz? P Fedorowicza i mec Zyg­
munta Jjnd-iłła wiauje się, prawda, 
w teair^e. P. Złsztowi Sukiennicka, o 
ile sobie mogę przypomnieć, nigdy 
nie zajmowała się teatrem. Dr. Sza , 
bad wąkpię aby miał czas na teatr po 
za praktyką lekarską i polityką. A pp. 
Epsztejn, Dabrzańśki, Iwaszkiewiczo 
wa, Kub.ius, Młonkowski, Jmsz, Aro- 
ROv/icz, Szłapelis i Kuran reż, o ile 
wolno roi wnosić, dutąd przynaimniej 
z życiem teatru nader mało mieli do 
czynienia.

Ca najwyżej Komisja magistracka 
mo»e — dać subsydjutn teatrowi pol­
skiemu w Wilnie lub ga  nie dat. A 
i to jeszcze rozważywszy sprawę z 
punktu widzenia... f nansów magi­
strackich.

Pozostaje — zawsze przytomny, 
yszędzte obecny, szeroko zestosun- 

k4»wany; w ministerstwie Wyznań i 
Oświecenia, wojewódzki konserwator 
prof. Rcmer.

Na tem n< zwisku urywamy garść 
niniejszych reft.eksyj—abj jednak wró­
cić do nich me bardzo zv'lekając. Ba 
sprawa pilna.

Cz. J.

średnie

T pmperatar* \  
i  diiła j

Owad do- j  j 
cę w .1112;, j

W iajr ' Południowo-Zachodni
pntwazaięey t

U w « g h  poch ju rn o  
Minimum za dobę -1-1 (PC 
Makitnntm *g dóbr -J-17°C 
Tendencl« bsrometryczna bez zmian.

— Szczęśliwy przebieg o p e ­
racji p w ojew ody Raczkiewlcza.
Pan Wojewoua Wileński Władysław 
Raczkiewicz z powodu es rego zapa­
lenia wyrostka robaczkowego został 
w dniu 9 b. m. o gooz. 19 min. 45 
ooadany operacji, której dokonał ar. 
Tymiński, adjunkt Kliniki Chirurgicz­
nej U S B. w asyście ppłk. dr. J. 
Bohuszewicza i asystent aw poraienio- 
nej kliniki- Przy operacji był obecny 

prof or. Januszkiew ez. Pomuau znacz­
nych starych zrostów przebieg ope­
racji był zupcłale pemyśiny. Slan 
charcgo po operacji dobry.

MiEtSKA.
— Rozpadn ęcle s ę knpiec- 

fwa żydow skiego. W dn u wcoraj- 
szym urobni h ino.arze żydowscy wy­
słali zawiadomienie do wszystkich 
uczędó skarbowych, że Związek Kup­
ców nie reprezentuje nadal drobnych 
handlarzy, którzy w obronie swych 
interesów będą występować osobno.

Fakt powyższy potwierdza nasze 
wczorajsze przypuszcenia o ircżności 
rozłamu wśród kupiectwa żydowskie­
go, który jak wynika z powyższego 
już nastąpił, a przyczyną jego stał 
się konflikt między drobnymi handla­
rzami a większtmi przedsiębiorstwami 
handlowemi na terenie Związku Kup­
ców ZydowsKirb.
■  — O postój dorożek konnych
Jak się dowiadujemy dorożkarze wi- 
f^nscy projeKiują zwrócić s^ę do p. 
Komisarza Rządu na m. Wilno z 
prośbą o jaknajśpieszniejAze umiesz-

c renie na rogach ulic, w miejscarh 
odpo visdn;ch tabliczek z napisem-* 
postój dorołek konnych, Jednocześ­
nie dorożkarze zamierzają pros!ć o 
r.iew skazywanie w wywieszonych ta- 
bliczksch ilości dorożek mającvch 
stać w jednym miejscu, ce nie krepo- 
v iłeby inicjatywy osobistej w poszu- 
kiwan u zarobku.

Prócz powyższego dorożkarze wi­
leńscy pragną zwiócić się do opieki 
społecznej nad zwierzętami z prośbą 
c poparc>e u władz w wywalczeniu 
oawnegt miejsca oestoju dorożek 
przy ulicy Jagielloński^, g d /t  ze 
względu na nieró; nv teren w miej­
sc? nowtgo pcs’oju, przy ui. Wileń­
skiej, konie zmuszone stać pod górę 
męczą .się, tracąc w ten sposób siły 
pociągowe i narażają właśc;cieii dero' 
żek na nieuniknione straty. .

— Brak tak z w. tanich ku 
chen na terenie Wilna Jak wia­
dome ds niedawna ,«tmafy v/ Wilnie 
dwie tanie kuchnie. Jsdna dla bezro­
botnych, a druga dla zrujnowanego 
stanu średc ego.

Kuchnie te zaooatrywał/ szerokie 
rzesze w tani, bo zaleawit k ilk a n a śc ie  
groszy kosztujący obiad. Ostatnio 
przed paru dn atm kirchnia dla stanu 
średniego z braku środków został* 
zlikwidowana, tak iz pozostała tylko 
kuchnia dla bezrobotnych. Kuchnia ta 
jednakie, jak się dowiadujemy, jest w 
przededniu zamknięcia gdyż ma defi­
cyt sięgający 12 tysięcy złotych.

— W y d ła r  elektryczny zawia­
damia, iż ze względu na drobny re­
mont prąd zmienny costanie wyłą­
czony w s&bolt dnia 10 września b 
r. od godz. 10—2 po południu,

— Nowy zwfązeic dorożkarzy  
w  Wilnie. W tych dniach odnośne 
władze administracyjne zostały powia­
domione o ukonstytuowaniu się no­
wego związku dorożkarzy ood nazwą 
cZaworiowy Związek Dorożksrzy w 
Wiinis». Jak wiadomo już uprzednio 
istniał na terenie Wilna .Chrześcijań­
ski Związek Zawodowych Dorożka­
rzy*, jednakże wskutek dezorganiza­
cji rozpadł się i przestał istnieć

W myśl złożonego władzom do 
zatwierdzenia statutu nowv związek 
ma na celu ochrony gospodarczą za­
wodu dorożkarskiego, zbiorowy za­
kup paszy, wystepowaaie z petycjami 
do władz i t. p

ogrzewania gmacnu 1 wodę dc na­
trysków, pralni i t. d.

OJpływ wody z pływalhi odbywać 
sie będzie worost do rzeki, przyczem 
wylot rury kanalizacyjnej za-joatrzony 
zastanie w zamknięcie automatyczne 
na wypadek zatopienia wylotu rury 
przez wzniesiony poziom wód w 
rzece.

Sam basen pływacki o rozmiarach 
12,5X25 nur. posiadać będzie wszel­
kie urządzenia pozwalające na prze­
prowadzanie racjonalnej nauki pływa­
nia, oraz na organizowanie zawodów 
pływackich. Głębokość basenu wyno­
sić będzie e ,9 0 -3 ,)0 ratr. w normal­
nych warunkach, oraz 1.30—3,50 w 

czasie zawodów. 
Skocznia pływacka 
umieszczona zosta­
nie nc główuej os' 
budynku i pozwoli 
ta wykonywanie 

skoków z różnych 
po domów (2, 3, 
5, mtr.J.

W ogólnym pla­
nie budowy prze­
widziana jest rów- 
aieź oudewa trybun 
na 30C osób,kory­
ta zy sędziowskich, 
sai: do gimnastyki, 
kabiny z natryska­
mi, szatn* oraz na 
górnem piętrze du­
żej sali zebrań, któ 
ra ma służyć rów­
nież łako czytelnia.

Dalna cześć bu ­
dynku przechodzi 
w szerokie tarasy 
(aad s tnym brze­
giem Wilji) które 
wykorzystane zo ­
staną jako trybuny 

podczas regat wioślarskich) pozaietr 
zas służvć bęoą jako miejsce wypo­
czynku i zabaw towarzyskich.

Zaprojektowanie pływalni powie­
rzone 's>3ło przez Wojewódzki Ko­
mitet W. F. i P. W. znanemu archi­
tekcie wileńskiemu inż, Mieczników- 
skiemu, który z zaoania swego wy­
wiązał się bez zarzutu.

Zdjęcie, które zamieszczamy, daje 
nam rzui perspektywiczny pływalni, 
zaprojektowanej w stylu monumental­
nym (o konstrukcji żelbetonowej) u- 
względniające* wszelkie wymagania 
nowoczesnej techniki.

Projekt inż. Miecztukowskiego za- 
twierdzom został przez Wileńską Oicr. 
Dyrpkcję Robół Publicznych i jnż w 
najbliższych dniach uzysk? osta.ecrna 
aprobatę Fanstrowego Ufzęju Wy- 
cł-oi m.j iFizvCznego i Przysposobie­
nia Wojskowego lako korrpetentnegc 
organu.

Kredyty na ten cel pr*sk?zafe 
zostały ju* częściowo przej PUWF, 
i PW. i będą jeszcze wydatnie zwięk­
szone. Pozatem można liczyć na po­
moc samorządu miejskiego, który z 
wszelką pewnością sprawą tą bliżej 
się zainteresuje.

Jakież będą korzyści z projekto 
wanej pływalni?

Przedewszyst) iera umożliwi ona 
prowadzenie nauki pływania tak zimą. 
J?k i latem w nowoczesnych warun 
kachr pozwoli na organizowane kur­
sów pływackich na przeprowadzanie 
częstych zawodów pływackich f tem 
samem ułatwi żywszą propagandę 
spn-tową, rozbudLi tętno n  chu pły­
wackiego, oraz *_*czyni sport pływacki 
sportem szerokich mac.

Wysiłki państwi i rpołecztństwa, 
które pozwolą zrealizować ten piękn 
o ro ju t, napewno przyniosą oofiły 
plon w postać' zdrowia, siły I raao- 
ści życia nasze5 młodjeźy,

T. Kawalec.
*

llmieszczając p tw ż sz ą  ilustrację 
do artykułu, zgóry bylińm) przygotc 
waoi na to, że z powodu samel tecn- 
niki reprouukCn na zwykłym gazeto­
wym papierze, — odetka ta nie wyj­
dzie »ak dobrze, jak byćmy teg* 
ebeieh i jak tego wymagają walory 
reprodukowanego rjsunku.

Reprodukcja więc nasza nie jest 
w ?,anie oddać w całości tej harmonjt 
bryi, jaką nacechowany jen  projekt 
p- arch. Miecznikowskiegc.

Uzupełniając te luki w n?szej re­
produkcji. po:zuwamy się oo ooo- 
wiązki) stwierdzić, ze po obejrzeniu 
szkiców projekto vanej oudowy w o- 
.ygina.ach doszliśmy do przekonania 
że wybudowanie pływalni i tarasów 
według pro .k u ?rch, Mieczników- 
skiego przyczyni się w znacznym 
stopu u dc, upiększenia naszego W.ł- 
na, w szczególności zaś wybrzeża 
Wilj., dotychczas tas zaniedbanego 
pod względem architektonicznym.

To t;ż nie możemy się powstrzy­
mać od wyrażenia tu na tem miejscu 
słów uznania dla wojewódzkiego ko­
mitetu wychowania fizycznego, że w 
roztrzygmęciu zadania pływalni—poza 
czysto sportowemi, uwzględnił także 
wymagania estetyki, powierza ,ąc opra­
cowanie orojektu w niezawodne ręce 
p architckty Miecznik owskiego.
___________________ (Pezyp. Red.).
n n m B H m n i H i

—  (x ) Reorganizacja kuchni 
miejskiej dla b e z ro b o tn y ch . Ma­
gistrat m. Wilna stwierdził ostatn io , 
iż cały szereg bezrobotnych uptaw- 
nionycłi d c  korzystania w kuchni 
miejskiej z bizpłattiych obiadów, upra­
w ia  proceder sorzeaaży kart obiado­
wych, poCzcm osiąg nięte pieniądze za 
Karty w spólnie przepijają.

W związku z powyższetn Magi-
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rirat przystąpił osta.nio do pewnej 
eorgamzacji kuchni miejskiej, zapro­

wadzając równocześnie ścisłą kontro* 
ię osób uprawnionych do otrzymy* 
wania bezpłatnych obiadów.

Pozatem Magistrat chcąc polep* 
szyć porcje cbiadowe podwyższył 
koszty ooiaaów z 35 gr. na 40 gr.

SZKOLNA,
— U rr czystość w fcośc. św. 

Jerzego . Dnia 8-go września J. E. 
biskup Bandurski w kościele św. Je­
rzego udzielił Sakramentu Bierzmowa­
nia, uczeniccra gim, im. E. Orzesz­
kowej.

WOJSKOWA.
— N om inacja . Jak Bit dowiadu­

jemy p. Józef Iszora kierownik woje­
wódzkiego wydziału wojsk. zos*s ł 
mianowany zas^pcą starosty Łpow. 
Driśmeńskirgo w G ębokiem,

ZEBRANIA I ODCZYTY
— N ajnow sze p o s tęp y  w  lo t ­

n ic tw ie . W związku z .IV Tygod­
niem Lotnie/ym* Komitet Kotsjowy 
LOPP w Wnnie urządza w dniu 11 
września r, b. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Ogniska Kolejowego w W i!* 
nie (ul Kolejowa 19) odczyt na te­
mat: Najnowsze postępy lotnictwa i 
jego znaczenie dla Polski*. Odczyt 
wygiosi znany działacz społeczny Pan 
Profesor Zygmunt Hryniewicz, Od­
czyt będzie ilusirowany nader deka* 
wemi przezroczami.

ctnrne. Brach—Kol N id id  i Sarasaic-Haba- 
aera.

(oflcert w yw ołał zrozumiałe zaintereso­
w ani:.

Bilety w cen:c od 20 gr. do 2 zł. 50 gr. 
spizedaje kasa Teatru P csk iego  od g. l l  ei 
do 9 ej w. bez prze wy.

— .N ie z w y k ły  a san s-. Teatr Polski 
obecnie p.acuje n; d wysrawienlem sen-acvi- 
A  szt„k, B. Veillcrr. ‘Niezwykły seans., 

która przez całe Is to sieszj ła sie nip-iwykłem 
powodzen.eŁ -v Tea.rze Letn i w W „,sa-- 
wie.

W ił, To w. F ilh a r tn o n ic z n e  (ogród 
pu-Bernardyńsk.). Dziś 10 wr-zsnia r. b o 
g. b wlecz. O statni Koncert Wił. Orkiestry 
Symfonicznej w sezonie letnim. Jako solista 
w ys'ąpl znakomity skrzypek Herman Soło- 
monow. w programie; Czajkowski—koifcett 
na skrzypce z to w, orkiestry, oraz wiele i- 
nych utworów solowych i na orkiestrę.

Dyr. R. Rubinsztejn.

RADJO.

Sfit Kino- P f i l s > n j ; r < t  ® ‘ bziśt N a otwarcie seionn. Najnowsze arcy-lr—ło produkcji Francuskiej
£ 3  T eatr y r  v i v n j a  B  ^ i s r m f i n u  dram at z życia hiszpańskiego w 12 akt. ' ~
U  cl. A. Mickiewicza 22. B  >♦'“ '*** l l l C I I  hiszpańska, u lu t en. :a P ar ża, przepiębi

W rr Carm tn słynna S p io  a c z k a | | |
. . przepiękna RAQUBL MELLER. Rzecz dzieje s ię __

w Hiszpanji. Valka byków! Przepych) Wystawa! Początek seansu c aodz. 5-ej Początek ostatn. 
seansu o godz. i0.30-

i % „Kobieta Wyzwolona" E S l S f  1kuo- H p f i n s "  I f r e m je k a .
tea tr. ?>V‘ c ,JW O  I Wielki porywa!ącv ft.m erotyczny, ,  1 ------------------ maiaensiw-e wi-zo-

ut. Wileńska 38 |  rajszew) w roli gł. 3 gwiazdy: WŁODZIMIERZ GAJDAROW, Paweł Richter i aud  E jede Nissen,
W yjąt-owo fascjuu ąca treść. _ _

  "JA «t r Ainii O sta. ile występy ulu*. p jiiczn. M uz-hamor. FELIKSA AMORSA. Zupełnie nowy repertuar. fs?

L okujem y
gotówkę na pewne 

zcbezpieczente i 
aogodnych warun 

kach 
Wileńskie Binrc 

Korni sowo-Handlo- 
we. Ad. Mickiewi­

cza 21, te!. Jj2,

M iejski Kinematograf
Kulturalno-Oświatowy

^  Sala Miejska (nl. Ostrobr_mska 5)

w y ś w iS la ^ tm :  „ Z ł o d z i e j  Z  B a g d a d  l l “  P rZews°chÓdn. ep°8

P  ą k n y

wysa tu .y mm: v j  ł. u « > ^ u « u u  wschodu. X
W ioli głównej Uuglaf Fairbanks, Orkiestra pod dyreacją Kapelmistrza p. W. Szcze- &  
pańsk-.go. W  poczekalni konr.eU/ r idjo. Ostatni seans o godz. iO-ej wieczór. Potzetek J 
seansów: w niedzielę, soboty I święta od godz. 4-eJ, w dnie powszednie od gocz. ^  
5*ej m. 30. Kasa czynnsi w niedzielę, soboty i święta od goJz 3 m. 30 i inne anie od 0  
godz. 5,ej Ceny bi:etów: parter — 6* balkon—30 gr.________

-  P ro g ram  a dycji w a rs z a w s k i) .
la .u a  Sygnał Csasu, Komunikat lotnicze- 

m»teorologiczny, komunikat/ «Pa T», nad profrra™..
15.00. Komunikat gospodarczy i m eteo­

rologiczny, nad program,
id.20—16 35 Przerwa.
16.35— 1” 00. «Przeg ąd ’ olityki między­

narodowej na miesiąc sierpień* — wygłcsl 
Dr. Ja  G rzynrła  Grabo wiecki.

Jbos" Nadprogram, kom uoikity.
18,35# Koncert popołudniowy.

1< 35—18,50. Komunikaty ‘ PAT*.
18.50—19.15 ‘Radjo* ronika* — wygłosi 

Dr. M Sfępowskl.
19,15—19,35. Rozmaitości
19.35—P" OT Odczyt pt. ‘Znaczenie 

źł ibkow dla mem-iwiąt. (dział ‘ Hygjena*), 
wyKł. Dr. Garlicka.

£0.1 !—20.15, Komunikat rolniczy.
20.15 — 20,30. Przerwa.

R M  M d P .

wieloletni mak Royal 
Scartet* szLatłatno- 

krwisty. Planse wysy- 
iatn pocztą nie mniej 
50 szt. za 7 zł., 100 
szL 10 zł. Poczta Za­

lesie koło Smorgoń 
Leszczyński.

DOKTOR

Z. ZELOOW1BZ
chor .W ENERYCZ­
NE, /IOCZ0PŁC.

SKÓHNL 
od 10-1, od 5-8 w.

d o k t ó r

SieM czoifit
KOwiECE, W ENE­
RYCZNE i Ltior.

DRÓG M O C I 
rz. 12- I od *-6 
ni iw ick.ewJc** 24 

tej. ?77.
W. Car. N-. 3.1,

— Udział Wil. Dyrekcji lasów  
na w ystaw ie Baranowicidej. Po­
siada ąc część terenów leśaych na 
lerytorjum województwa Nowogródz­
kiego—Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Wilnie zgłosiła również swój udział 
w wystawie rolniczo-przemysłowej, 
organizowanej w dniach 10, 11 i 12 
w Baranowiczach przez Nowogródz­
kie Tow. Rolnicze, EKgpcnowane bę­
dą przez Dyrekcję diagrammy i kar- 
togrammy, lustrujące stan gospodarki 
leśnej na jej terenie zs specjalnem u- 
względnieaiem spraw hodowli i ochro­
ny, w któr/m  to celu na wystawie 
między innemi urządżone będą szkół­
ki (i rozsadniki) pu kazowe, demon­
strowane ważniejsze szkodniki leśne 
i objaśniane szkody przez nie wy­
rządzane.

kO Z N E .

W Y PA D K I I KRADZIEŻE.

— Z W ystawy Obrazów Kie­
rownictwo Wystawy Obraców komu­
nikuje narr że poczynając od 10 
wrztśmia, Wystawa czynna będzie w 
dni powszednie do godziny 18-ej, zaś 
w niedzielę i święta do 21-ej godziny.

Dotychczasowe zainteresowan e jest 
znaczne. Zwiedza Wystawę kolo stu 
osób dziennie wraz z wycieczkami 
zbiorowymi. Sprzedane zostały dwa 
obrazy Jagodzińskiego Lucjana, z któ­
rych .Markiza-* została nabyta pr?.ez 
kapt. Bobińskiego, zaś , Biaiy Lis* 
przez dr. K. Pawłowskiego. Pragnąc 
ożywić ruch w pracowniach artystów 
malarzy Kierownictwo Wystawy od­
stępuje obrazy na warunkach spłat 
miesięcznych.

TEATR I MUZYKA
— T ea tr P o lsk i (sa la  «Lntn!a»). Juk

było do przewidzenia przem ła »omedja 
Ca,llzveł- i F l.rsa ‘M ichasia i je] m atka* 
o e f ! j£  się będzie wyjątkuwem powodzeniem, 
to veż codziennie na «Michasi> Teatr jest 
przepełniony, a puoliczność gorąco reaguje 
n i  pełne wdzięku psety i kłopoty uroczej 
Michasi i je. dostojnej ruatbi.

— D zisie jsza  p o p e łu d n ió w k a . Dziś o 
g. 4 m j0 pp po raz ostatni w  sezeme 
grany będzie sensacyjny ‘ P o ciąg  widmo*. 
Ceny najniższe od 15 gr.

— ,u trz e js * a  pop łudniów ka- Jotro 
w niedzielę o g. 4 m. 30 pp. grana będzie 
p.- raz ostatni w sezonie ‘Aszan.aa* — Vin .  
P eitvńs ego. Ceny najniższe.

— K o u cert p o ran e k  M. B loch w  Te 
a trz e  P olskim  Jutro w niedzielę o g. 12 
m. §B ( p. odtędzie się w Teatrzt Pc skim 
recitaLskrzypco .y  fecom enaltej 13 letniej 
skrzypaczki Maiji Bloch

% programie; Beethoven—Koncert-Alle- 
gro ma non troppo, Chopin — Sarasate-No-

— Zajśclb przy ul. W. P ohu­
lanka W driu wczorajszym w go- 
Ĥ nach poobiednich przechodnie W. 
Pohulanki w okolicach soboru pta- 
wosławnego Romanowskiego byli 
świadkami niezwykłego zajścia.

Oio na d ts te  do ogłoszeń tu t 
obok cerkwi widniał olbrijm i żółty 
plakat, obwieszczający w szumnych 
słowach, iż b. geuerał rosyjski a o- 
becnie ksiądz Katolicki Lesncbrodzki 
wygłosi w dniu 1 i  września w lokalu 
Krejtigla sensacyjny odczyt o psy­
che iogji^czerwcnych katów.

W pewnym momencie do deski 
podeszło paru młodzieńców i rozma- 
wiejąc po rosyjsku rozpoczęło znęcać 
się n?a widniejąca na plakacie podo­
bizną Lesnobrodzkiego, w której wypa­
lono papierosami dziury w mie|scu 
oczu i na czole. Coraz liczniejsze 
skup anie aię gapiów doprov’ad*iło 
do incydentu, wymiany arów, a wkrót­
ce do bójki, Przerażeni przechodnie 
ztrykeć poczęli na drugą stronę, a 
zjawienie się funkcionarjusza policji 
półużyło dupiero kres całemu zajściu.

— nożar w guilnle P o d b rzes-  
kiej. W dniu orzedwczorajszym 7 
b, m o godz. 10 w zaścianku Dą­
browa, gminy Podbrzeskicj wybuchł 
groźny pożar w zabudowaniach mie­
szkańca tegoż zaścianka Juniewicza 
Antoniego. Pastwą płomieni padła 
stodoła, lędąca ze zbiorami tegorncz- 
nerai dzierżawcy Gasińskiego K on­
stantego.

Jak ustaliło dochodzenie podpale­
nie dokonał 15-cio letni syn Gasiń- 
skiego Jan.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okr. w W ilnie wciąg­
nięto następujące wpisy:

Dział G w dniu 26 sierpnia 1927 r.
3 1. C. ‘T ow arzystw o K red y tcw e m iasta  W ilna*, 

Prz»dmIote.Ti pneasiębiorstw a jest udzielenie członkom T ow a­
rzystwa pożyczek na zaataw nierucnomośct, położonych w 
Wilnie w listach -astawowych, emitowanych przez T ow arzyst­
wo. S.eJziba—Wilno u,. Portowa 4. Członkami Towarzystwa 
są właściciele zastawionych w 'iowarzybtwie nieruchomości. 
Odpowiedzialność członków za udzielane przez Towarzystwo 
pożyczki solidarna, stosownie do pozostającej sumy ich zadłu­
żenia Towarzystwa. Zarząd towarzystwa składa się z prezesa 
i rfwuch członków. W razie nieobecności prezesa -asfęouje go 
jeaen z dyrektorów; na wypjae, z?ś nieobecności dyrekco,ów 
wybiera się Owuch zastępców. W szystkie dokumenta w imie­
niu Towarzystwa podpisuje nwucn członków Zarządu. Na 
prezesa zarządu powołano Bronisława Iżyckiego—Hermana, 
zam. w afilnń, i iy  ul. Portow ej 4. Na dyrek o.ow zam. w 
W ilnie: Alberta Kabac^nika—przy ul. Ponławskiej 29 i Alek­
sandra Z isztow ta -przy ul. Mickiewicza 9; r.a zastępców dy> 
re k tor ów zsm. w W nr :: Ignacego Popławskiego—-rzy  zauł 
Stromym 3 i Bernarda Sejfera przy nl. archanielskiej 5. S .dtot 
Towarzystwa zatwierdzony przez rraoze Rosyjskie w dniu 22 
wr; eśni_ 1906 r. at. st. (zeżwoTenie Minisiersłwa Skarbu z dn. 
23 larca 1926 r, L D 0P. (130) lll) t zarejestrowany na mocy 
jecyzjt Przewodnicrącego Wydziału Rejest-u Handlowego Są 
dn Okręgowego w Wiln e z dnia 26 sierpnia 1927 r. 1313—V '

1
Dział A w dniu 1 września 1927 r.

Kto jeszcze nie przekonał się, że

-  p rtt do owio.0 n. nritiotoici

m
m
m 
m

za którą firma została nagrodzona ua Międzynarodowej wysta- 
^  wie w Parytu w r. 1927

1  f i n t o m  ,M l^ r n
odznaczeniem

m
m m
|  JE ST  N AJLEPSZĄ
H  niech się przekonf D Z I Ś  i J U T R O  pozwalając

i  BEZPŁATNIE ..... I  O W E
^  przy specjaln a w tym celu u s taw io n y ch  n a  ulicy s to lik ach  
§g nasze j firm y

Dr. G. HEolfson
weneryczne, mocio- 
siłv owe i skórne, ul 
Wileńska 7, tel. Ibu7

„Sraaf-Prłx“

mm
m
i
Me
m
Ł
i
m

Akuszerka 
W  S rn tafow ska
przyjmuje od goaz. 9 

do 19, Mickiewicza 
46 m. 6. 

W; Z. P , Nr 63.

Lekarz-Dentysta 
MARJA Butowicz

Rymkiewiczowa
powróciła i wznowiła 
przyjęcia od 4 — 7. 
ul. Oarbursi a 3 — 14. 

Wydź. Zu., Nr 111

m
m
r D
&a

D* Cz. KONECZNY, 
Jhorooj zębów, 

chirurgja jam y ustnej.
Szinczne zęby; 

Poro łanow e korony. 
Mickiewicza U  — 8. 
Wojskowym i „uęd- 
nikom zn^ka i na raty

681ń 1. A. ‘ R ćzn lk  Ester*  w O strym i, pow. Lidzkim, 
sklep spożywczy. Firma istnieje od i925 roku Właścicielka Re:- 
nik Ester, zam. tamże. — 1314—VI

6817 1. A. «2amciyski .c m -s z * . młyn parowy, tartak i 
elektrowni? Siedziba w maj. ly je , gra. lwie, p e n . Lidzkim, 
Firma isicieje od 1927 r. WłaśCiG-ejem ,est Tomasz Zamoyski, 
zam. w Wars swie, przy ul. Wiejskiej 9. Plenipotentem  gene­
ralnym —Stanisław Wiszowaty, zam. m maj Iwje, pow. Lidz- 
kim. 1315- Vi

T a n i a  R e k l a m a  S w  e t l n a  
j e s t  d w i g n  ą  h a n d l u

kto dba o rozwój swego przedsiębiorstwa reklamuje się tylko w

6i 18 I. A. <Złatin M endel w Wilnie, nl. Rudnicka 2, 
sklep kalos j obuwia. Firma istnieje cd 1927 r. W łaściciel 
Złatin Me.idel zam. przy uL M. Pohulanka 16. 1316—VI

<§, „Reklamie Świetlnej4* Z. A. S. K. w Wilnie, 
ul. Garbarska 5 — 19, godz. 5—8.

O
&

< 9
&

Łidow am e I reperacja
akumulatorów

□o radjo i samocho­
dów. Wilno, Trocka 4,
  Radjo".

S z a f y ,

k r e d e n s y ,

i
s t o ł y

Dodatkowy. ,
14^ 11 A. ‘ K ineioaiog raf H E L IO S  AFcksy B o ro zd in  

i S-ka» Spółka firmowa została zlikwidowana i wyb-eśla się z 
rejestru 130 /—VI

R h D IO T-wo Radiotechniczne
„ELEłXTJnT«

Wimo, Wileńska 24. Tel. 1C-38.

2652 1. A ‘ D zienn ik  W ileński* . Przedmiot: wydaw­
nictwo guzeiy .Dziennik Wiieński* i tygodnisa ‘Głos W ileń­
ski* i o.ukarnia. 1308—VI

6812 1. A. «Abelo« iiirsz*  w O stryne , pow Liazsim, 
sklep żelaza. Firma istnieje oo 1927 roku. Właściciel Ąbelow  
Hirsz. zam. tamże. 1309—VI

Poleca wykwintne odbiorniki 1 wszelnie akcesoria na dogod- 
. nych warunkach snłaiy
Najpoważn!ejsza 1 irma radjowa na Kresach

ODDZlAŁY: B?i*anowicze, ul. S.cptyckiego 33. 
Wołkowysk, ul. Zamkowa 9,

SKŁADY WYROBÓW: Liaa, ul. Suwalska 65,
Głębokie, ul. Zamkowa 29.

Łeśnifr

6813 1. A ‘ K azow ski Lejba* w Szczuczynie, pow. Lidz­
kim, sklep mięsa. Firm a istnieje od 1926 roku. Właściciel Ka­
zowski Lejba, zam. tamże. 1310—VI {Mieszkania

6al4 1. A. ‘ łCópetowicz Bnaa* w Wilejce, ul. P iłsu d ­
skiego 22 ski.:p droon" j  towarów o.az tytuniowy, Fiim a ist­
nieje od 1908 rok u. Właściciel Kopelowicz Basia, zam. tamże

1311—IV

p  Informacje w Reuakcji «Słowa» 
** * * * * * * * * * * * » «***#*«*•**«***«

4 i 2
do w j najęcia.
od 5 do 6-tej.

p o k o jo w c i

I. 48 żoiiaty, 1 dziec­
ko, ukońctoaa szkoła 

’ d'a leśniczych, eg 
zamln państwowy.' 
28 I. praktyki zaw - 
uowej, referencje 

dobre, skromnych wy­
magań, energiczny i 
sumie.my poszukuje 
posady leśniczego z 

, dtiitm  1 października 
, r. b. lub wcześniej. 

Łaskawe zgłoszenia z 
podaniem warunków 
d a l .  W. do admin. 
«S?owa».

oraz inne meble 
najtaniej nabyć m ożna 
w Domu Handlowym

K. Sikorski i S-kii
u l. Z a w a ln a  N r 30.

Charakter, ” riv-

P I A N I N O

6815 1. A. ‘ M arc inow ska lt.i* w Ostrynie, pow. Lidz­
kim, sklep spużywczy. Firma Istnieje od 1923 ro iu . Właściciel 
Marcinowska Ita, zam. tamże. 1312—VI

i

Słynna W rrda  Cliirnmantka
po chorobie, odnowiła przyjęcia, od 
10 do 8 wieczór. Pizepowizda 
przyszłość, 'p raw y  sądowe, o miłości 
i t. u. U| M ły owa 2t, m. 6, 
naprzeciw Krzyż? (Za-zecze), w b ra­
mie na 9chody i na lewo.

w dniu 3 !X 1927 r.
6819 I. A. < Ł ankitw icz Jan* w Leźniewiczacn, gm. 

Ługomowlcze, pow. W cłoźyńskiui, aklep spożywczy, galanterji 
I manufaktury. Firma istnieje od 1926 r. Wtaśclciel Łankle- 
wicz Jan , zam. tamże, 1338—VI

. Gabinet. Kosmetyczny
ZENOBJl ARSENJEW 

ul. Mickiewicza 31 m. 4. 
Usuwame wad cery twarzy, odm ła­
dzanie ceiy i usuwanie zmarszczek, 
wągrów 1 plum na twarzy. S tosow a­
nie wszefkich zabiegów kosn -tycz­
nych. Usuwanie mpieżu growy, 
Eiektiyzacja i ręczny „lasaż kosm e­
tyczny, o ra t Warszewskie strzyżeniu 1 
czesanie oań. 1 iatiicura- W. z. 112.

!
♦
♦i
w
♦

1
♦

Lekcy) języka

francuskiego i
angielskiego
udziela doświadczona 

nauczycielka, 
Mickiewicza 37 m. 17. 
(Wejście od Ciasnej).

fabr. A. Ranser, kon­
certowe, zagraniczne 
w dobtym stanie, do 
sprzedania. Adres: 

Stara ul. Nr 13.

Potrzebne

Ochmistrzyni
jS2u I. A. «Łav.rynow lc*ow a Felicja* w Wilnie, nl. 

Z?waina 21, sklep win 1 wódek orau kolonJajnj. Firma istnieje 
od 1927 r. Właścicielka Łtwrynowieżowa Feucja, zam przy ul. 
Zskretowej 28. 1339—VI

{ Z a r o h / ć  j
łaiwo może zdoiny „kwizytor, sble- ♦  

,▼ i.tjąc zamówienia na reklamy św ietlne. ♦
•  Warnnk- na  miejscu. Biuro c:<ynne 4;
♦  codziennie od ?odz. 5 — 8-eJ. 4
.♦ Garbarska 5 — 19. 4

682' 1. A. ‘ M aciejko Jan* w Jaśkiewiczach, gm. Ługo- 
mowickiej, pow. Wołożyńskie"o, iklef spozy wczo-tyruniowy. 
Firma istnieje od 1921 r. Właściciel Maciejko Jan . nam 
tamże. 1340 -VI

B n a u czy c ie ) ka  szkót po‘‘ ws- echnych 
poszukuje pracy Jako wycnowawczyni 
dzieci, może ?a.ząd/a£dom »m . Zgadza 
się na wyjazc Oferty składać do 
‘ Słowa* ood «Młoda».

poszukuje posady 
prakiyczna, pracowita, 
uczciwa może praco­
wać samodzielnie

1 Gikaplerna 58—6.

mieszkanie z 4 ch lub 
3-ch większych pokoi 
z kuchnią w śródmieś­
ciu, na Antokolu lub 
w Zwleizyńcn Ciepłe, 
słoneczne, możliwie z 

wygodami. Ofoity 
uprasza się składać w 

dm «Sło wa* dlr 
J Kare-ew kiego

zalety, 
zdolności, o ra i głów ne 
przełomowi momenty 
rycia każdego c.łowie 
ka z przeszłości t w  
przyszłości doułaanie 
określa GH1 ROMAN 
TA \  WASiLEWiKJ
z przysłanych foto- 
grafij udjętych piosto) 

~-i listów, . (na-.eży 
wskazać rok, miesiąc 

i dat^ urodzenia). 
Analiza wysyła się p<* 

otrzj manlu 2 zł. 
(Za dopłatą 1 zł. 70 gr. 
do analizy z: łącza a. 
książeczka tkistr. p. L 

-Chiromancja*), 
Adres: Wilno, 

ul. Połocka 4, m. 7. 
Osobiście przyjmujij.’ 
od 12 do 7 wieczór.

6822 1. A, <Załkind M ojżesz* w Wilnie, ul. Szopena 3 
handel komisowy towarami leśnemi. Ftrmt. istnieje od 26 
sierpnia 1927 r. W Lściciel Załkind Mojżesz, zam. .amże.

I i4 !—VI

6823 Z A, ‘ F erd er S z tjn a*  w Ostrynie, pow. Lidzkim, 
sklep manufaktury. Firma istnieje od 1924 r. ł-iścicie! Fer­
der Szejna, Zśm. tamże. 1342—VI

Do wynajęcia
dwa ładne dobrze 

umeblowane pokoje z 
baif*oneat i wszelkie- 

mi wygodami dla 
samotn&go, oglądać 
od72 do 7. 1 amże są 
meble do sprzedania 

gabinetowe, 
ul. P»ńBka4 m. 5.

Praktynant
leśny, la t 25, z 6 kl. 
gim. wykśztfłcenlem, 
3 letnia praktyka, po­
szukuje posady p d- 
leśnego, tub >biazdo- 
wego, m. Końskie, 

administracja Dóor 
‘ Końskie Wielkie*.

Doświadczona
nauczycielka przygo­
towując chłopoa do 
1 kl. gimnazjuur, po­
szukuje chłopców lrb  
dziewczynki do wspól­
nej nauki. Dowiedzieć 
s f ę o d g i  dz 2 ej du 
3-. j i od 8-eJ do 9 ej 
wiecz. u na.ii P iaterj- 
w ej ul. /.ygrtmntow- 
ska d. Nr 22 m. 4.

Z gubiono kartę 
dorożkarską 

Nr J68, wydaną 
na imię Kazimierza 

Targońskiego.

2 pokoje
odnajmę, trunt, 

elektryczność; telefon, 
wanna — oddzielne 

wejście. Kasztanowa 5 
m. 7. Igtądać możno 

4—O popołudniu.

Skradziono ksią­
żeczkę wojskową, 

rocznik 1390, 
wyd. przez P. K. U. 
Wilno, na imię Kule­

szy Justyna,

U C 2 E Ń
starszych klas udziela 
korcpetycyj za całko­

wite utrzymanie, 
i o ‘ Słowa* dlr;

, ‘ Ucznia-.

ED G A R W O L L E S

32)
Z ło tt le m z i!  p o s u Ł

Emery. P*w.'ep jestrm, t e  pan by te- Zdanie to wypowiedział tak, jak-
go nie zrobił, drogi doktorze! by uczynił niezwykłe odkrycie, Doczem

— Ależ przeciwnie, to właśnie ja oparł się wygodnie i przygłąaał Łię* 
dałem znać policji o zajściu,—zawołał przyjacielowi, chcąc sprawdzić wraże-

Pan Teppcrwiil zjaw;ł się później RaiŁ jakie wywa-ły jego sława,
trochę i E:zu miała desyć cjasu, by Na twarzy bankiera malował się — Rozstał się z naszym bankirm
się prz**brać. Zdawało se , źe przygtr wyraz orzyKrości. nie motywując swego postępowania,
da, którą miał nie pozostawiła na nim — Było to moim ab&wiązkiera. ciągnął dalej, po :hwili- — Mogę za- 
żadnegc śiaau, dobry jego humor n.e Zapewne przychodził do pana Bec- pewnić pana, że jestem bardzo rad z 
został zmącony. Na witiok Elzy wil- kerson? tego. Nie może pan wycbraz.ć sob.e,
godne jego oczy błysnęły, zerwał się, — Był u mnie dwa razy, — rzekł co przeżyłem w ciągu os atmch pa u 
by lą powitać. Teppcrwiil, — jest to wyjątkowo sym- tygodni, targany niepokojem, te oto

— Oio przy emnaniespodzianka!— patyczcy człowiek, lecz bardzo cieką- jeden z klijentów nasztgc banku, 
zawołał, wyc.ągając do niej miękką wy. A propos,—tu zniżył głos j na- zupełn-e, zdawałeby się porządny i 
ciepłą dłcń — Spotykamy się w wa- chylając się do Raifa, mówił tonem godny zaułania człowiek, liiOte, 
runkrch o wieie bardziej sorzyjają- konfidencjonalnym, — zdajzyło się to, powtarzam moie, czerpie swe iocho- 
cych uprzejmej rozm ow ie! czego spodziewał s;ię pan. Pewien dy z przedsiębiorstwa, na Które pa-

— Pan zna moją bratowę?—rzekł 090Dnik w ycofał wkłady z mego trzyiiby krzywo moi dyrektorowie.
Ra fi banku. Wypowiedziawszy to ostatnie zda-

Panl Chaliam starała się zneleźć Ralf spojrzał znacząco na Elzę, a nie, pan Tepptrwiłi roachnał ręką, 
na wysokości zadania, to też nie ra- bankier tkazał zmieszanie. jakby chcąc przerwać rozmowę,
ziła gości. Temn.cmniej obiad nie — Więc wycofał? Przewidywałem Właśnie drzwi się otwarły i weszła
udał s ę całkowicie. Lu nunziła się to. Mogłem założyć się *e to uczyni. Lu. Mąż odrazu wyczytał na jej twa- 
śmiertelnie, na twarzy Elzy malował — ^Chciałbym pomówć o tera rzy, ie  stało się coś nieprzyjemnego, 
się wyraz przykrego napięc i nerwów, później,—-rzekł Tepperwill, patrząc na — Fewien człowiek chec się z

która zdawała się oyć Elze. tobą widzieć, Ralfie. Mówi, źe chce
Wkrótce nadarzyła się sposobność mówić z tpbą na cztery oczy.

Jedyną osobą, 
najzupełniej ze wszystkiego zaaowo
łoną, jy ł Teppcrwiil, który wpadł na do poufnej! rozmowy, gdyż pani Lu
swó< uiubiory lemat dociekań filolo- poprowadziła Elzę, by pokazać jej fo
gicznych i fo*ów był cały Wieczór tografji ulubionych swych psów.
spędź ć dyskutując o pochodzeniu sze­
regu słów angielskich. Lecz Ralf spro­
wadził rozmowę na mniej teoretyczne 
tory, zapytując o rezultaty poszuki­
wań, czynionych przez poiićję, 
sprawie napaści na bankiera

zabrał również tę szka-— Czy 
tułkę?

Tepperwill skinął głową.
— Po raz pierwszy i ostatni po- 

w pełnianr tę zbrodnię, źe mówię o sera- źe pan zethce przejrzeć
wach bankowych z kimś obcym, cho- panie Tepperwiil?

— Kto taki?
— Pan Btckerson.
Obaj panowie spojrzeli na siebie.
— Czy pani fest pewna, ż In­

spektor pragnie w idzieć o Challama, 
a nie mnie? — zapytał Tepperwi 11.

— Tak, c h o d z i mu o Ralfa. Mn-
folografje,

— Nie, policja nie zdołała nic od- ciąż pan jest moim przyjacielem.Cho- Gość rad był widocznie, że nacią-/ 1 .1 1   j ________ ..t_r_ 1 ?  ’_m. ___i  L: —_______________kryć,—odrzekł zagadnięty, smutnie ki
wając głową. Byłem niezadowolony, tezy o tern, źe Emery zranił mnie, 
źe cicnicfiono o tern policji, nie ra- jednak przyznaję, iż bezpieczniej jest 
umiem, kto mógł to uczyń ć, chyba trzymać język za zębami.

ciaż nie mogę przyjąć pańskiej hipo- rza mu się sposobność lozmawiania
z Elza, na któią przez cały c„as j - 
biadu rzucał zachwycone spojrzenia. 
To też pośpieszył się tak daiece, że

wyprzeoził panią Lu. Za chwilę do 
DtrKt ju wszedł Beckerson, zamykając 
starannie drzwi za sobą.

— Pan ma do ranie ważny inte­
res? Cóż się stcłoP

— Tak, stało się coś. — ©drzekł 
inspektor zimne*. N e słysząc zapro 
sz;ma, sam podsunął krzesło Tepper- 
willa i usiadł na nism.

— Na kcń;u ogrodu przy EIgin 
Street, — zaczął, — są żelazne s z ta ­
chety, które ciągną się wzdłuż trotu- 
aru, za memi rosną laurowe krzewy. 
Można do tej gęstwiny rzucić cuś, 
mijając ogród i raa się pewność, że 
nikt me znajdzie tLgo przedmiotu. 
Na -nieszczęście jednak ogrodnicy 
podcinali krzaki i oto znalezli.

Tc mówiąc wyjął z kieszpni nie­
dużą fiaszkę z czerwoną etykietką i 
nołożył ją na stole. Ralf spojrzał na 
ten przedmiot, lecz ani jednem drgnię­
ciem rzęs nie okaza.- zainteresowania.

— We flaszce tej było parę kro­
pel preparatu opium, który nosi naz­
wę lauaanum, — mówił dalej Becker* 
son. — Lekarstwo to zostało kupio­
ne w aptece na Picadilli w przeddzień 
śmierci Tarna. W książce aptekarza 
zapisane jest pańskie nazwisko, panie 
Chaiiam. Muszę teraz powiedzieć coś 
panu

Zmienił pozycje tak, by módz 
obserwować twarz doktora,

— Część śledztwa była zatajona 
na skutek moich próśo. Mianowicie 
to, te  w cieje zmarłego sekcja wyka­
zała obecność laudanum, które 
znaleziono również w butelce od 
konjaku, z której pił cin ttgo  wieczo­
ru’ Niech pan namyśli się dobrze,

z^nira ml odpowie, uprzedzam pana 
jednak, źe wszystko, co pan powie 
będzie zapisane i może zawiklać s sra 
wę pańską.

— Jaką sprawę? — zapytał spo­
kojnie Rć ;f.

— Sprawę którą może wytoczę 
” anu, obwiniając go o zabójstwo 
Tarna — brmiała odpowiedź
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Ralf zaczął z uśmiechem przyglą­
dać się buteleczce.

— Tak jest, — rzekł spokojnie. 
Kupiłem łe> preparat opium m  proś­
bę Tarna. Ściśli*j mówiąc zanisarem 
mu laudanum — gdyż cierpiał na 
bezsenność. Fakt znalezienia tego 
przedmiotu w krzakach, czyni całą 
sp avę bardziej podejrzaną, niepra­
wdaż? Gdyby to znaleziono w po­
pielniczce, rzecz przyjęłaby inny obrót? 
Więc policja przypuszcza, źe Tarn 
zmarł wskutek otrucia opium? A prze­
cież przypominam sobie nieduży nóż: 
czy to nie miało nic wspólnego ze 
śmiercią nieodżałowanego Tarna?

— Pan chce powiedzieć, źe to 
Tarn wlał krople laudanum do ko­
njaku?

— Nie chcę nic twierdzić, — od­
rzekł Ralf, wzruszając ramicnami. To 
do mnie nie należy. Mam zamiar tyl­
ko odeprzeć oszczerstwo, rzucone na 
mnie. Zamyślił się chwilę j patrzał 
na inspektora.

— Gdyby to do mnie należało, 
zwróciłbym uwagę na ten . dziwny 
fakt, źe pan ani razu podczas śledz­

twa nie wspomniał o swej telefoni­
cznej rozmowie z Tarnem.

Inspektor zaazerwitnił się ze zło­
ści.

— Nie było żadnej potrzeby, — 
rzekł z przymusem. Rozmowa ta do ­
tyczy/a trzeciej osoby. Wiele rzeczy 
nie zostało powiedzianych w czasie 
śledztwa, nagrzykład uważałem za 
zbyteczne wspomnieć o trro, że na 
dwie g a d z in y  przed śmiercią Tarna 
był pan w jego demu...

— Z panną Marlow, — przerwał 
Ralf.

— Pan był w  domu, uiOgł wejść 
do pokoju Tama i dolać laudanum 
do konjaKU. Zoając jego zwyczaje, 
w ied zia ł pan, że  będzie pił

Ralf roześmiał się.
— Znarzy chce pan uczynić f*. 

MarlOw moją wspólniczką w truciciel- 
stwie. Wszakże była w domu c*ły 
czas i zostawiłem ja tam. Zresztą ja­
ki miałbym w tem cei?

Inspektor nic odpowiedział odr*- 
zu. Rzekł po chwili:

— Przesłuchiwałem ,p. Marlow I 
wiem, że zostawiła pana na chwilę 
w gabinecie, sama zaś poszła się pa’ 
kować. Miała jechać do pańskie) kre­
wnej. Pozostał pan sam w przeciągu 
dziesięciu minut. Co zaś dotyczy 
drugiego pytania, odpowiem szczerze: 
mam pc.wne dane, by sądzić, źe coai 
z Tarnem zajmowaliście się handlem 
kokainą. Jeśli tak jest, to słysząc o 
tem, źe stary chce mi cos odkryć, 
Obawiał się pan donosu z jego stro­
ny. Muszę przyznać, źe nie wietz<t, 
by 'audanum zostało kup one na proś­
bę Tarna.
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